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Już po siedmiu miesiącach
Milionowa tona stali

gar zwany konwertorem i wśród str.ugi lejącej się ą||!i popły­
nie do kadzi tona milionowa, a przęcież niewiele ponad pół roku
temu, dokładnie 1/1 grudnia 1976 r. : o godz. 9.08 wykonano tu

pierwszy wytop.
,(V■a /' "ai \

Wszystkie wydziałyjkombipatu
wyprzedzają pian. dochodzenia
do pełnej zdolności . produkcyj -

nej. Już wiosną br. produkcją
huty przewyższała ilość stali zu­
żytej na wybudowanie obiektów

pierwszego podetapu inwestycji;
', Systematycznie rozszerza’ się
o nowe, wysokogatunkowe ro­
dzaje asortyment-stali. Półwyro­
by z niej dostarczane są, do

wszystkich niemal hut w kraju.
„Bierut” i. ,;Łenin” odbierają
slaby, dp „Batorego”, „Floriana”,
„Pokoju”, „Łabęcjy’’, „Nowotki”, i
„Zawiercia” wysyła się „kęsiska;
huty'.: :y„Warszawń”, . „Kościuśz-
ko”.i „Cedler” przetwarzają kę­
sy.'Blachy . wyprodukowane z tej
Stali otrzymuję w coraz, więk­
szych ilościach, polski przemysł
Stoężńiowy, motoryzacyjny,, ma-

seynrobńczych, ęlektróniąszy-

nowy. a konstrukcje, pręty i
kształtowniki montuje się na li­
cznych placach budów w całym

‘‘

kraju. Pierwsze 4 dostawy i z Hu-

„Katowice” skierowano także
za grarticę — do Belgii, Jugosła­
wii, RFN, USA, Węgier, gdzie
zyskały bardzo pochlebne opinie
odbiorców.

’ KOMISJA Konstytucyjna roz­
patrzyła przebieg ogólnonaro-

dbwej dyskusji. nad projek­
tem konstytucji ZSRR i
stwierdziła, że odbywa się ona

w atmosfenze wielkiej aktyw-?
ności politycznej, a wypowie­
dzi cechuje obywatelska pod­
stawa i dojrzałość sądów oraz

rzeczowość.
BYŁY premier Pakistanu

Zulfikar Ali Bhutto, zwolnio­
ny z aresztu bchronnego w

czwartek po południu, wraz z

14 innymi politykami cywil?
>nymi. wyraził przekonanie iż
„lud jest nadal z nim” i dal
do zrozumienia, że bez niego
i jego partii ludowej nie uda
się 'rozwiązać pakistańskiego
kryzysu politycznego.

W PIĄTEK odbyło się w

Genewie kolejne spotkanie-de­
legacji Związku Radzieckiego i
Stanów Zjednoczonych, u-

i czestniczących w radziecko-
amerykańskich rokowaniach w

sprawie ograniczenia strate­
gicznych zbrojeń ofensyw­
nych (SALT), .

PREZYDENT Gabonu Omar
Bongo, pełniący obecnie obo­
wiązki przewodniczącego Or- \
ganizacji Jedności Afrykańskiej/
wezwał działających w Czadzie
rebeliantów , do zaprzestania
walk z oddziałami, rządowymi
i przystąpienia do rokowań
pokojowych z szefem pań­
stwa . Felixem Malloumem.

W ATENACH opublikowano
komunikat o zawarciu mię­
dzy Grecją a Stanami . Zje­
dnoczonymi porozumienia,
przewidującego amerykańską
pomoc wojskową dla Grecji w

sumie 700 min dolarów na

cztery lata, w zamian za u-

trzymanie na terytorium grec­
kim czterech wojsko?
wych USA.

•g&Kffw

Nowa stołówka akademicka Politechniki Krakowskiej w Czyżynąch.

Już niedługo studenci Politechniki

otrzymają nową stołówką

Odznaczenie
red. N. Babińskiego

W Domu Dziennikarzu
w Warszawie odbyła ‘się
wćżoraj dekoracja 97 pra-

■ćowników prasy*; radia -i te­
lewizji 'bdżń^żeńiami' prży-
znanymi im
.Państwa za

gi-w pracy
śpółęczhej.■

W grpnie
znalazł śię również długo­
letni ‘pracownik’ naszej re*
dakcji, red. MIECZYSŁAW
ftĄBjNSKl,--. ktpry za cało-

- kształt pracy, zawodowej i
społecznej. -. udekorowany
został Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski.

przez Radę
wybitne zasłu-
zawodowej' 'i

odznaczonych

Pomogę ci tato...,
% CAF •

mie z „waletami” zamieszkuje

Zaplecze kuchenne w tym
obiekcie.

Fot. M. KASZOWSKI

Kolejny szczyt na drogach Francji

I

jSprytny bizon"?

Samosąd
w więzieniu

Do kolejnego., samosądu mię­
dzy. rywalizującymi gangami do­
szło , w jednym z więzień w A-
tlancie w , Stanach., Zjednoczo­
nych. Odbywający tam wyrok 22.
lat więzienia znany szmugler.
narkotyków 59-letni Vincent Pa­
pą został w(e wtorek wieczorem

zasztyletowany. Policją przypu­
szcza, żę-^Papa, który prawdo­
podobnie był organizatorem
punktu przerzutowego heroiny
we. Francji, -zginął w wyniku

’

whwfiętrznych porachunków z

konkurencyjnym gangiem V.in-
cent Papa otrzymał 8 ciosów

sztyletem podczas wieczornego
spaceru, . będąc pozą, zasięgiem
wzroku strażników. .

Papą, który
' odsiedział już, 4

ląta wyroku, -został aresztowany
w Marsylii za . nielegalne prze­
wożenie 73 kg heroiny i miliona
dolarów w gotówce. Vincent Pa­
pa był prawdopodobnie nie zi­
dentyfikowanym bohaterem zna­
nego filmu „Francuski Łączńik".

W PIĄTEK t>o południu na

drogach Francji rozpoczął się
drugi w tym roku wielki

„szczyt” wakacyjny. Z lipco­
wych urlopów, niezbyt w tym
roku udanych z powodu chło­
dów i niepogody, wraca do do­
mów 3,5 rftiliona Francuzów, na

sierpień zaś wyjeżdża 5,5 mi­
liona. W ciągu najbliższych czte­
rech dni na drogach Francji
znajdzie się więc. około 10 mi­
lionów osób; należy bowiem u-

względnić’ jeszcze milion tury­
stów zagranicznych, podróżują­
cych' po całym kraju . Najbliższe
dni będą więc znów wielkim e-

gzaminem dla służby drogowej.
. Operacja Sprytny bizon” pro­

wadzona przez dyrekcję dróg i

komunikacji ministerstwa go­
spodarki terenowej usiłuje przy­
najmniej w pewnym stopniu
rozładować tłok na szosach:
prowadzi się szeroką akcję in­
formacyjną, udziela 'się .rad w

sprawię (godzin i. dni rozppćzy
ńańia podróży^ kieruje* ruch na

rnńięj zatłoczone odcinki.

Pierwsza tegoroczna operacja
„Sprytny biz.on” przy okazji ma-

sówych .wyjazdów urlopowych
na początku lipca dała — jak
się podkreśla — bardzo dobre

rezultaty Pozwoliła ona miano­
wicie zmniejszyć zatłoczenie
szos w porównaniu z rokiem u-

biegłym o 20 procent i to mimo

globalnego zwiększenia się licz­
by samochodów na drogach o

7—8 procent. Na początku lipca
br. zarejestrowano o 403 wypad­
ki mniej ni? w tym samym o-

kresfe roku ubiegłego oraz o 28
ofiar śmiertelnych mniej i o 523

rannych. Jak „Spńytny biz'on”
spisze się tym razem — okaże się
już w .najbliższych dniaćh/

Szczyt urlopowy przezywają
także; paryskie lotniska. W ciągu
4 najbliższych dni odprawią one

350 tys, pasażerów.

Termin oddania trzeciego
donn akademickiego - zagrolony
Trwa budowa obiektów dydaktycznych i naukowych oraz do-

lriów studenckich nowej Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza
Kościuszki w Czyżynąch. W ubiegłym roku akademickim oddano
tutaj do użytku 2 domy studenckie, każdy'na 560 miejsc. W su­
mie z „waletami” zamieszkuje tutaj 1200 studentów.

Już niedługo żacy korzystać
będą tutaj na miejścu z no.wej
stołówki, która niedawno zo­
stała oddana przez budowla­
nych i jest w trakcie zagospo­
darowywania. Będzie ją pro­
wadziła — podobnie jak' pozo­
stałe tego typu placówki w

Krakowie — Spółdz. „Społem”,
której załodze zapewni się tu
bardzo dobre warunki pracy.

Prace przy . wznoszeniu sto­
łówki, typowego obiektu,, któ­
rego projektem dysponuje re­
sort nauki, Szkolnictwa wyż­
szego i techniki (został on je­
dynie zaadaptowany- przez kra­
kowski „M.iastoprojekt”), roz­
poczęła ,ekipa Kombijiatu Bu­
downictwa Mieszkaniowego w-

lutypi 1974 roku. Zgodnie z

cyklem normatywnym stołów­
ka miała być ‘gotowa we

Wrześniu 1975 r,1 Nastąpił. je'd-
nak spory poślizg w realizacji
tej inwestycji. Sprawa budo­
wy omawianego obiektu- tra­
fiła, nawet do komisji arbitra­
żowej. Jedynym. usprawiedli­
wieniem generalnego wyko­
nawcy za opóźnienia mogą' być;
wprowadzone zmiany projek­
towe. dotyczące wyposażenia
kuchni'i zastosowania, zamiast
polskich, Urządzeń ■importowa-
nych z NRD i ZSRR.

Z końcem maja odbył się
odbiór budynku, Do końca
zbliżają .się prace przy
zagospodarowywaniu obiektu.
Skompletowano także część
załogi. Stołówka będzie wyda­
wać dżiennie 2200 śniadań, o-

biadów i kolacji. Budynek po­
siada kubaturę blisko, 15 tys.
m sześć., a jego koszt wyniósł
ponad 31 min zł Inwestorem
były kolejno: Dyr. Rozbudowy
Krakowa nr 1, później nr 3,
wreszcie „Próreal-Południe”.' *

Stołówka prezeijtuj.e, się bar­
dzo porządnie, jest nieźle wy­
kończona i użytkownik nie na­
rzeka na jakość. Warto zazna­
czyć, iż ciepło dostarczane jest
z własnej, gazowej 'kptłowrii.

Dó końca tej 5-lątki w Czy-
•żynach stanąć . mają jeszcze
•dwa domy studenckie, idęn-
tyczne jak już stojące. Pierw­
szy z nich Kombinat Budow­
nictwa Mieszkaniowego ma ód-
dać do użytku , pod koniec
września tego roku. . Tempo
prac jest jednak niezadowala­
jące i nie rokuje na razie ter­
minowego przekazania tak po­
trzebnego obiektu.

Po roku 1980 mają powstać
w Czyżynąch dalsze 4 domy
akademickie i jeszcze jedna
stołówka, (ja)

Spotkanie
Uance - Gromyko

Wczor,ąj - ną konferencji pra­
sowej w Waszyngtonie, sekre­
tarz stanu USA — Cyrus Vance,
poinformował, że w dniach 7—3
września br. spotka śię W Wie­
dniu z mińi^trepi. spraw, zagra-
niSzpych ZSRR„ Andriejejn.Grp-
myką. Rozmowy będą dotyczyły'

;m,-in. negocjacji.SALT-2 w cśiu

: zawarcia nowego porozumienia
W sprawie- ograniczenia zbrojeń
strategicznych, a także sytuacji
na Bliskim Wschodzie.

BANh ŁUDZMEH i

I
utro-pogoda w* rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu.
Zachmurzenie umiarko­
wane, przejściowo duże.
W godzinach popołudnio­
wych - możliwe
opady i burze,

zmienne 2—5 m/sek.
ratura dniem od plus
nocąod14do12st.

przelotnc
Wiatry

Tempc-
23 do 26,
C.

Krótko...
O W wyniku długotrwałej

walki z żywiołem ekipy stra­
żaków zdołały opanować groź­
ne

'

pożary: lasów i zarośli w

rejonK Santa Barbara, w sta­
nie Kalifornia. W piątek rano

n^. niektórych obszarach tliły
śię jeszcze resztki strawionej
przez 'ogień roślinności. Oce­
nia'się. że w rejonie tym/, ży­
wić! spowodował straty- sięga­
jące 23,5 miliona dolarów.

• vW wyniku eksplozji
. cystern z paliwem, która
stąpiła nad ranem w Ćiudad
Real, 60 osób doznało pparzeń.
„Stan zdrowia 12 ofiar jest po­
ważny. Rzecznik Hiszpańskich
Kolei ■wykluczył możliwość
sabotażu. Przyczyny

'

eksplo- ;

„4;r
na-

Tragedia na jeziorze
Na. jeziorze Cowichan w Bry--

tyjskiej Kolumbii (Kanada) do­
szło. w czwartek do tragedii. W
czasie wykonywania manewru

skrętu wywróciła .się do góry;
dnem pontonowa łódź, którą od­
bywało wycieczkęr po jeziorze 7’

umysłowo upośledzonych osób
w wieku 30—57 lat. Przebywały
one na obozie wakacyjnym.
Wszystkie ofiary (4 mężczyzn' i
3 kobiety) posiadały kamizelki
ratunkowe, jednakże podczas
wywrotki zaplątały się włsiat-
kę ochronną umieszczoną wokół
burt. ‘Tragedia rozegrała się na

oczach bezradnego personelu
obozu, który nie' był-.^w stanie
udzielić skutecznej- pomocy.

Coś dla ducha

coś dla ciała...
Z okazji Święta Odrodzenia

Komitet Obwodowy hr 37 dziel­
nicy Śródmieście oraz Klub „Ka­
zimierz” zorganizowały uroczysty
wieczór artystyczny dla 86 tam­
tejszych emerytów i. rencistów.
Pomoc w urządzeniu wieczoru
okazał p. Roman Cyran z placu
Wolnica, który przekazał w for­
mie "prezentu ■słodycze, kawę,
herbatę, cukier na małe przyję­
cie, ,

. Za „słodkie” uzupełnienie wie­
czoru , serdecznie dziękują: za

Zarząd Klubu „Kazimierz” —

Kazimiera Letner, Za Komitet
Obwodowy nr 37 — Mieczysław
Hiroń. ;,Echo” do podziękowań
się dołącza! (mar)

jeszcze ustało-zjij nie zostąły
ne.■,' ..

® Celnicy
brukselskim, .

czym, skonfiskowali
narkotyki o; łącznej
przeszło miliona. .

Większość narkotyków pochb- ..

dzi - z tzw. złotego trójkąta,
czyli, miejsca,. gdzie . '-stykają
się granice Tajlandii, Birmy ,

i Laosu;
'

• W Rzymie podano . do
, wiadomości, że od 1 sierpnia

nastąpi znaczna zwyżka o-

Plat’ żś komunikacje miejską,
Ceny biletów tramwajowych,
i autobusowych wzrosną dwu­
krotnie — z 50 do 100 lirów.

pracujący w

porcie

z dalekopisu

lotni-
w lipcu
wartości
dolarów,. Po

W

pobliżu -Hu 11

Wielkiej
w

w

Brytanii* trwa
budoWa " naj­
dłuższego na

świecie . mostu

wiszącego,
ukończeniu,
początkach 1979
r. Humber

Briclge mieć bę­
dzie 1542 metry
długości.

CAF-APE

Iw0:’
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Z prac Prezydium Rządu
29 bon. Prezydium Rządu dokonało oceny dotychczasowej rea­

lizacji ustalonego przed półtora rokiem programu rozwoju tran­
sportu towarowego w tym pięcioleciu. Charakteryzuje się' ona

konfemtracją robót, które mają bezpośredni■wpływ na powięk­
szenie zdolności przewozowej transportu, zwłaszcza zaś linii ko-

lęjoWfych o podstawowym znaczeniu.

Uaplhńo. za konieczne, aby w

dalszych pracach związanych z

urzeczywistnianiem . programu
skupić; wysiłki na przedsięwzię­
ciach '

modernizacyjnych, 'i W

transporcie kolejowym oznacza

to potrzebę zwiększenia tempa
tych wszystkich prac, które ma­
ją wpływ na usprawnienie wy­
wozu węgła ze Śląska, a w tym.
.elektryfikacji linii kolejowych
łączących Ślląsk z portami mor­
skimi oraz ijwymianę sprzętu na

tabor.ciężksi i specjalizowany.
Ważną sprałjwą jest terminowe;
wykonanie za^iań związanych z

obsługą transportową Huty „Ka­
towice”, z budiową trasy kole­
jowej z Hrubieszowa do tej hu­
ty oraz z regulacją drogi wo­
dnej na Wiśle i- Odrze.

Ną posiedzeniu .oceniono' tak­
że- stan gotowości, ttechnićznej ta­
boru oraz wykorzystanie poten­
cjału. przewozowego W transpor­
cie. Stwierdzono, że. mimo pod­
jęcia różnych . przedfcięwżięć or-,

ganizacyjno - techaiLczftych. sy-
tuacja w tej mierze nie "jest za­
dowalająca. . Zalecono- wydatne
usprawnienie' pracy zaplecza ób-

sługowo-naptrawczego i remon­
towego ! transpiortu, ’*1****zwiększenie:
dbałości o talaor j oraz nasilenie
dóstaw części zamiennych
środków transportowych.

N
iedawne starcia zbrojne na

pograniczu lfliijsko-egip-
śkjm, utrzymujące się na­

pięcie w Libanie, nieporozu4/ i

mieiiia między krajami Mag-
! hrebu (Algieria, Tuiiezja, Ma- ”

roko), nie uregulowany dotąd
konflikt arabsko-izraelski, star- -

cia^ zbrojne między “ '

Somalią, zaostrzająca
tuacja w tzw. Rogu
(yvalki partyzanckie
reżimom rasistowskim) —

wszystko to sprawia, że d.wa
rejęny świata — bliskowschod­
ni i południa Afryki, wciąż
przyrównywane są do beczki
prochu^ której wybuch może
grozić nieobliczalnymi konsek­
wencjami.

Po kilku solidarnościowych
zrywach Krajów arabskich za­
grożonych agresją Izraela *•

znów biorą górę partykularni
interesy poniektórych przy­
wódców; zaostrzają się niepo­
rozumienia wywołane różnica­
mi ideologicznymi, religijnymi
i klopótami społeczno-ekono­
micznymi. Najlepszą ilustracją
tego stanu rzeczy śą stosunki

egipśko-libijskie. Oba kraje
‘ Kilkakrotnie już łączyły się u- ,

nią państwową, która miała ,

przyspieszyć ich rozwój > i
wzmocnić ♦’eh pozycję politycz­
ną. Itlówilo się( nawet o wza­
jemnym przenikaniu się, obu
społeczności. Były także mię­
dzy Obu państwami okresy o-’
żiębłośćK i wzajemnego oskar­
żania się o nieprzestrzeganie

j zawartych umów, nigidy jed-
i nak nie doszło do takiego zao-

I śtrzehia stosunków, w których
i ostatnie słowo należałoby do
i armii.
I Struna została jednak prze-

i’’
_

i

Ten sam problem omówiono
również w odnifesieniu do tran­
sportu morskiegp. ■

jesienno-zimo-
sieci państwo-
nowe moce e-

do

Ta-
Ko-

Odnaleziono

zwłoki tatrnka
Na stokach Kościelca w

trach, w tak zwanyin Kotlę
ścięlcowym» znalfez^onó zwłoki

24-letniego studenta} z Bytomia
Marka Krzeszewskię go.

Poszukiwano go w Tatrach od
19 mają br. Ostatnią wiadomoś­
cią od niego była przesłana na

adrćs rodziny kartka, nadąha zc

schropisk^ W Dolinie Chochoł

łowśkiej.ę^w. Aniu 12 maja. ;; Ta
Właśnie wiadomość skierowała
poszukiwania zaginionego w ten

rejon Tatr, okazało się jednak,
Że śmierć poniósł on w innym
miejscu,

♦ Na posiedzeniu rozpatrzo­
no przebieg realizacji tegoroćz-
nych inwestycji w energetyce.
Ustalono zadania, które powinny
być szybko podjęte, aby jeszcze
przed szczytem
wym włączyć do

wej zaplanowane
nergetyczne.

♦ Prezydium Rządu powzięło
decyzję mającą na'celu Stwo­
rzenie dogodnych

' warunków
produkcyjnych, technicznych' i

organizacyjnych, które umożli­
wiłyby, dalszy wzrost eksportu
maszyn budowlanych.

♦ Prezydium Rządu oceniło

sytuację w budownictwie indy­
widualnym na wsi.

. Na posiedzeniu zapoznano
się z przebiegiem i rezultatami

spotkań, jakie w ostatnich mie­
siącach odbywały się W siedzi­
bie rządu z. poszczególnymi r/;
sortami gospodarczymi ńa temat

jakości produkcji. W toku tych
spotkań dużą uwagę zwrócono
na sprawy jakości produktów,
przeznaczonych dla handlu we­
wnętrznego i zagranicznego, o-

kreślono , wyroby, j w których
najczęściej występują różne wa­
dy i usterki, jak też i ich cha­
rakter.. .

Podjęto też uchwałę, która
ustala jednolite' zasady kwalifi­
kacji jakości 1 oznaczania wy-
robo w.

Prezydium .Rządu rozpa­
trzyło projekt uchwały pod na­
zwą „Karta Praw i Obowiązków
Rzemieślnika”. Dokument ten
stanowi wykonanie jednego z

postanowień zawartych w rzą­
dowym programie rozwoju ii-;
sług i rzemiosła.

♦ \ Ną- posiedzeniu przewodnią
ezący Głównego Komitetu Kul-,
tury Fizycznej i . Turystyki
przedstawił sprawy związane z

przygotowaniem polskiej reprer
zentacji do udziału w Igrzy­
skach Olimpijskich w, Moskwie
i I.ake Placid- 1980 roku.

Co słychać
Najpopularniejsze nazwis­

ka w Pradze io Novak, Svo-
boda, Novotni/r Tak przynaj­
mniej wynika ze spisu abp-

■nentów praskiej sieci telefo­
nicznej. Np 229i2Ó0 prywat­
nychjposiadaczy telefonów, aż
1930 nósl na zWitko Ń0vak. -

Dyrekcja Domy Towarowe

CENTRUM

Oddział w Krakowie

uprzejmie zawiadamia
PT Klientów, że

w niedzielę 31 lipca

DT „KRAKUS"
czynny będzie w godzinach od 9 do 15

: K-5504 '
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ODNIEDZIELI

Etiopią 1
się sy-

Afrykl
przeciw

I
1

£

ciągnięta. Kto zaczął : pierwszy
— nie, wiadomo. Ostatnie
stwierdzenie Sądąta, iż „Ka-
dafi otrzymał należną mu

nauczkę” mówi Jednak samo

za siebie. Działania zbrojne
były błyskawiczne, straty . w

sprzęcie sięgają milionów do­
larów, Są one jednak niepo­
równywalne * nie dającymi się
obliczyć stratami w prestiżu
obu. państw, I to zarówno po­
śród innych krajów tej strefy,
jak też l na tzw. arenie mię­
dzynarodowej.

Wielce charakterystyczne śą
w tej kwestii reakcje niektó­
rych stolie arabskich, wzglęrt-

Libia i Egipt
./•-.Z' "

, i ,<■*1y •' "'''/'■'
nie brak takich reakcji. Np.
Arabia saudyjska, trftyipająca
w swym lĄku wiele spraw
krajów bliskowschodnich “**

swym ńązhyt długim milęze-
nięm niejako akceptuje agre­
sywne działania Egiptu ude­
rzające w Republiką IJbijsk4«
No, ale wszystkim wiadomo,
iż polityka prowadzona przez
Sadata bliższa jest Arabii Sau­
dyjskiej niż polityka pułkow­
nika Kadafiego.

W wielu inńych krajach a-

rabskich, jak np. w Algierii
czy w Iraku wyraźnie mówi
się o całej strategii, mającej na

t celu destabilizację świata a-

rabskiego zarówno z* pomocą
środków politycznych, jak i

Wojskowych. Nie brak rów­
nież i stwierdzeń, jakoby gru-

pozycji. Nadal prowadzona
jest Jednak „wojna propagan­
dowa”, która mimo pewnego
złagodzenia w ostatnich godzi­
nach, toczy się nieprzerwanie
na łaniach prasy 1 falach ra­
diowych. Wielce znamienne jest
przy tym; to, że np. w kapipa-
nii egipskiej atakuje: się nie
tylko system społeczny Libii,
Jej .porozumienia międzynaro­
dowe, osobę samego przywód-.
cy Kadatiego, ale także i te

państwa, które przyjęły inną
niż Egipt drogę rozwoju.

walczyka

Każi-
Fijołek,

; Ko-
Józef

Jedną ■ ośmiu
budowanych

aktualnie w

Polsce elek­
trowni jest

Elektrownia
„Kozienice”,

gdzie jeszcze w

tym roku na­
stąpi . rozruch

pierwszego w

kraju bloku o

mocy 500 MW.
Na placu budo­
wy trwają prą-'
ce przedmontą-
żowe korpusu
turbiny oraz jej
zaworów,
zdjęciu:
wykonuje

Na

prace
bry­

gada' Jana Ko-’
z

„Enęrgomon-
tażu-Północ”, w

składzie:
mierz

Zbigniew
walczyk,
Sroką i Stani­
sław Gabrysiak.

. CAF-STAN

29 BM. dokerzy ze Świnoujś­
cia pomyślnie zakończyli trud­
ną operację całkowitego roz­
ładunku 36 tys._ton rudy z jed-
ńego z największych polskich
masowców „Huta Lenina” pły­
wającego. pod' banderą -Szcze­
cińskiego armatora Polskiej
Żeglugi Morskiej. Statek roz­
ładowano w 10 dni có jest no­
wym rekordepi świnoujskiej
bazy przeładunkowej.

Za szczególne zasługi
w tej piM służbie społecznej

Orkiestr* <r* marsza. Chór pensjonariuszy śpiewa na powita­
nie: „Jadą goście, jadą do naszego domu”. Z niezwykłą gościn­
nością pełnił wczoraj Państwowy Dom Pomocy Społecznej w

Owczarach honory gospodarza spotkania kierowników wszyst­
kich krakowskich domów pomocy społecznej. Przybyli na nie:

wiceprezydent Z. Sakiewicz, przedstawiciel KK PZPR F. Moty­
ka, naczelnik Urzędu Gminnego w Zielonkach J. Zaręba.

Z KRAJU
■29 BM. w Dusznikach-Zdro-
Ju roepóćząl się, zorganizo­
wany pó raz pierwszy

'

przez
Wydział Kultury i Sztuki U-
rzędu Wojewódzkiego w Wał­
brzychu oraz Oddział SPAM
We Wrocławiu, ogólnopolski

. kurs interpretatorski utworów
Fryderyka Chopina. Kurs po­
przedza tegoroczny XXXII
Festiwal Chopinowski w Dusz­
nikach i trwać będzi4, dó inau­
guracji tej. imprezy, tj. do 10

śierpflla br.:

W pięknym dworku w Ow-
cząrach — należącym kiedyś do

żąłożyćjęla Gdyni inż. E . Kwiat­
kowskiego — ,mieś<|i się od kil­
kunastu lat Państwowy Dom

Pomocy Społecznej ż rozległym
gospodarstwem i warzywno-ho-
dowlanym, )ktÓr.y dla . 120 cho­
rych osób stał się domem ro­
dzinnym. Głównym bohaterem

wczorajszej ur.oczystości był
długoletni kierownik tegoż do-
TMu JAN DUTKA. : ,,25rletni<i

pracą zasłużył sobie ; na u spa-
nialą opinię wzorowego pra­
cownika, cenionego przez kie­
rownictwo służby zdrowia i łu­
bianego przez pensjonariuszy”
— powiedział* zast. kierownika

Wydziału Zdrowia Urzędu m.

Krakowa mgr S. Siu dut, a pen-
sjońariuśze śpieWallLna ężeść J.
Dutki piosenki własnej kompo­
zycji; Został on odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polsklp

’

W dowód uznania za szczegól­
ne zasługi w tej pięknej służbie

społecznej wyróżnieni zostali,
również inni pracownicy domów

pomocy społecznej. Wiesławą

pa państw e wybitnie proza­
chodniej orientacji pplitycMiej
i konserwatywnych systemach
społecznych, podejmowała
działania, których celem lpą
być zagrożenie krajów przyj­
mujących postępowe lub wręcz

^socjalistyczne linie- rozwoju. X
Właśnie wyrazem takiego' dzia-

. lania ma potęgowanie na­
pięcia zarówno w rejonie Mo­
rza Śródziemnego, jak i w A-

,fryce.
Jako pierwszy w roli media­

tora wystąpi! w konflikcie e-

gipsko-libljskim przywódca,Pa­
lestyńczyków y- Jaser Arafat,
wzywając do współpracy Hu-
ari Bumediena przywódcę
algierskiego. Jego to właśnie
Autorytet sprawił/ że na gra­
nicy- libijsko-egipskiej ucichł
szczęk broni. Od poniedziałku
trwa rozejm, ale obie strony: .

śiiie wycofują, się z zajętych

Jak na razie rozeim na gra­
nicy libijsko-egipskiej trwa.
Łada jednak incydent może

sprawić,- iż znów wezmą górę
. namiętności nad rozsądkiem.
Mnożą-się więc próby media­
cji między dwoma antagonista-

■?y. mi. Z różnych stolic krajów a-
rabskich wyruszyli do Trypo-
lisu i Kairu specjalfti wysłan­
nicy,- wiozący pisma Wzywają­
ce do utrzymania obecnego za­
wieszenia broni. W stolicy: Re­
publiki Arabskiej Jemenu o-

publikowano komunikat pod­
kreślający konieczność zwoła­
nia możliwie jak najszybciej
konferencji z udziałem wszyst-

a-

ra-

przedyskuto-
pogarszających.
między pań-

napawają-
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kich przywódców państw
* rabskich, której głównym

daniem byłoby
wahid „wciąż
się stosunków
stwami arabskimi,
eej niepokojem sytuacji panu­
jącej W południowej części Li­
banu i w Rogu Afryki oraz

polityki izraelskiej, zmierzają­
cej do udaremnienia pokojo­
wych. wysiłków państw arab*
skich’’.

Czy konflikt egips k o -libijski
pieczętuje rozłam krajów a-,
rabskieh? Zdania w tej kwestii
.ęą podzielone, wszyscy jednak
wyrażają zgodną opinię iż nię- t

• porozumienia 1 wewnątrza rab­
skie oddalają pokój na . Bli­
skim Wschodzie, działają ną
korzyść wrogai Nie jest rzeczą
przypadku, że właśnie w cza­
sie starć ną granicy egipsko- !
libijskiej rząd Izraela wydal I
dekret o zalegalizowaniu trzech,
nowych osiedli zbudowanych J
na okupowanych 1 terytoriach i

arabskich, (m-tz)

s

s

S
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=
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Sprzęt zbóż w całej pełni

Ciężkiej pracy żniwiarzy
wychodzi naprzeciw

wiejski handel pod szyldem GS
, Frąee żniwne z każdym dniem nabierają tempa. Rolnicy wy­

korzystują wszystkie pogddne dni, pracując po Wlkanaście go­
dzin na dobę. Meldunki napływające do Wydziąju Rolnictwa
Urzędu Miejskiego w Krakowie są optymistyczne. Zbiór rze­
paku i jęczmienia ozimego został w woj. miejskim krakowskim

zakończony, w 99 proc, zebrane jest już żyto, trwa na południo­
wych stokach wzgórz W rejonie Wieliczki, Myślenic, Dobczyc
i Mogilan koszenie pszenicy, jęczmienia jarego i owsa. Każdą
przerwa w żniwach wykorzystywana jest na drugi pokos traw
oraz na zabiegi uprawowe — podorywki i siew poplonów.

pracy rolników sta-.;
: naprzeciw

wiejski. Mogliśmy
przekonać podczas

; reporterskiego

Ciężkiej pracy :

ra się wyjść
handel wiejsk

się ó tym
wczorajszego
zwiadu w terenie typowo rolni­
czym ha północ od Krakpwa.
Oto relacja . z kilkugodzinnego
rekonesansu. •ę* .

Wiceprezes Zarządu Gminnej
Spółdzielni „SCh” w Kócmyrzó-

Żmuda otrzymała Srebrny
Krzyż Zasługi órąź srebrną od­
znakę . Za Pracę Społeczną dla
m. Krakowa, Feliksa Czaja —

Srebrny Krzyż; Zasługi, Halina

Grzywacz — Brązowy -Krzyż
Zasługi, Franciszka Pelc -— zło­
tą bdznakę Za Pracę Społeczną
dla m. Krakowa, a Antoni Bąk
— odznakę resortową Za Wzo-

PlWum KW PZPR

w Nowym Sqczu
Na wczorajszym posiedzeniu

plenarnym KW PZPR w No­
wym Sączu sekretarz KW Jan

- Kanią przedstawił — przygoto­
wane przez blisko 200-osobowy
zespół złożony z fachowców

różnych specjalności — mate-

'riały:
'

Stanowiące. 'wnikliwy
obraz gospodarki wojewódz­
twa. Stwierdził "łon,i iż w. realit

zacji uchwał V i VI Plenum KC
Partii region nowosądecki; na­
dąża za wymogami, stawiąnyrni
przed najważniejszymi gałę­
ziami gospodarki. Równocześ­
nie zwrócił uwagę na występu­
jące niedomogi, niewykorzysty­
wanie potencjalnych możliwoś­
ci' produkcyjnych -i inwestycyj­
nych.

W trakcie obrad I sekretarz
KW, H. Kostecki, udekorował

Krzyżami Kawalerskimi Orderu
Odrodzenia Polski zasłużonych
działaczy: Stefana Deszcz*, Ta­
deusza Długom, Stanisławą
Pulika i Franciszka Żygałę.

wie — Haliną Kwiecień poinfór-
mowała o przygotowaniu na o-

kres żniw y.apasu ogromnej U&
śei -i ok, 1Ś0 tyis, but elek — wód

mineralnych i soków owoce- „

wyeh, . niezileżnie ód bieżącej
produkcji miejscowej wytwórni
wód gazowanych. . Spółdzielnia
ta oddała do użytku we wsi
Czułowice : w gminie Kocmy-
rzów-Luborzyca nowoczesny", do­
brze ząppatrzóny .pawilon han­
dlowy z obszernym zapleczem
magazynowym. Prezes Zarządu
GS w Wawrzęńęzycach' Mi­
rosław Kwiatek przyjął naczel­
ną zasadą ciągłego ża^dtrzema
23 placówek handlu spożywcze­
go W świeże pieczywo.

Prezes Zarządu GS w Proszo­
wicach — Marian Mrowca zgro­
madził na okres żniw w 47 skle­
pach Spożywczych SC ton kon­
serw mięsnych —

, wołowiny i

yyięprzowiny,, dostateczną jjeść :
konserw półmięsnych i. rybnych
w wyborze kilkunastu aśorly- .

mentów, dbając równocześnie o 1

ciągłość dostaw wyrobów Wędli-
ńiarskich podrobóWjreh' i: '-ijifę-
snych z. GS -owskiej masarni.
Stwierdziliśmy dobre zaopatrze­
nie sklepów w kilkii wsiach
gminy' 'Proszowice: Piekarach,
Czajęczycach, Bobinie, KóśfcięlęU.

Spostrzeżenia ź --reporterskiego
zwiadu uzupełnia towarzysząca ■
nam kierowniczka działti orga­
nizacji' i techniki ; Kahdlti* Woj.
Żwió&ku* Spólclżfelni Rólńićżyłji
w Krakowie- — ? mjtr Barbarą
GroWełśka. T tak, spółdzielczość
•gminna zadbała* o należyte przy­
gotowanie na sezon letni -' sieci
handlu spożywczego. Przepro­
wadzono remonty i modernizacje
w 87 placówkach! i w dalszych
220 „kosmetykę” odświeżającą.
Sklepy są wyposażone w urzą­
dzenia chłodnicze i zarnraźąjąće.
Wszystkie w okresie żniw i o-

ińłotów — od połowy iipca do
końca sierpnia — są cżyńne dłu­
żej, tak że w praktyce obsługują
rfiieszkańców wiejskich osiedli

odgodz. 6 doi21.. (Z.Mai’) „

Poród
W Krakowie w jednym, z aiito-

busów komunikacji miejskiej u-

rodził się chłopiec. To nieco­
dzienne wydarzenie; miało miej-
sće wczoraj o godzinie 13.00 w

autobusie nr 143, a jego kierow­
ca był głównym akuszerem.
Kiedy 19-1 etnia Anna K. poczu­
ła bóle porodowe i poprosiła że­
by jak najszybciej.odwieźć ją do

szpitala^’ było już za późno.
Szczęśliwą matkę Wraz z. synem
kierowca autobusu podwiózł do

Instytutu Gingekologii i Polo-
żnictwa AM.. '

Bronisława i Węclewiczów Bosakowa
KWIACIARKA KRAKOWSKA

n«M« najdroższą Ciocia, po długiej i eieżkiej chorobie
zmarła w Krakowie dnia 2« lipca 1977 r., w wieku 84 lat ’

Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odprawione
zostanie w kościele parafialnym OO Karmelitów na Piasku

przy ul. Karmelickiej, w sobotę Sd lipca o godz. 18. . /
Wyprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczyn»

ku nastąpi w poniedziałek 1 sierpnia o godz. 10.40 z ka­
plicy na cmentarzu Rakowickim.

Pozostała w głębokim smutku

RODZIŃA

i $tP.

mgr Natalia z Paziów Lasota
i,aś«* najukochańsi* Matka i Babcia, wieloletnia nauczy-
cielka i działaczka społeczna .i oświatowa, pracownica
Krakowskiej Służby Zdrowia — opiekunka przewlekle
chorych, nie szczędząca nigdy swych sił potrzebującym
pomocy, zmarła w Krakowie dnia 25 lipca: 1977 r., w wie?,'
ku S9 ląt, pozostawiając nas w głęboMej żałobie i smutku.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w środę 3 sierpnia
o godz. 11, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na,
miejsce wiecznego spoczynku.

SYN z RODZINĄ

i
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Raport z Suwalszczyzny

Lepiei dmuchać

D
RUCIE CO DO WIEL­
KOŚCI województwo
kraju posiada jedno­
cześnie najmniejsze
zaludnienie: 40.osób na

1Ó0 km kw. Ma wszelkie dane
ku temu, aby żyć z turysty­
ki, ale na rażie musi się o-

rientować na rolnictwo. Nie
ma również pewności, w ja­
kim stopniu na dalszy , jego roz­
wój wpłynie przemysł surow­
cowy (ruda) i spożywczy. Pi­
sałem już; ze ..to co uważa sią
za wielką szansę. Suwalszczy-j
zhy, jest jednocześnie jej naj­
większym zagrożeniem.

Województwo, bogate urodą
swego krajobrazu i tym co.od­
kryto .w głębi ziemi, cierpi na

niedostatek wszystkich innych
rzeczy, które warunkują kom­
fort ludzkiego jżycią: .od „usług
po komunikacje. Same Suwał­
ki odrywają się od zaśćianko-
-.vości za cenę osiedli mieszka­
niowych, tuzinkowyeh niestety
w swoim, dotychczasowym
Kształcie. To miasto zaskoczo­
ne zostało awansem, dlatego
przy , rozbudowie uporać się
musi z niejedni m problemem
Choćby takim urbanistycznej
natury; jak sprawić, aby bu­
dując się, zachowało jednak
swą tradycyjną skalę,; nie ule­
gając dyktaturze blokowisk
Blóki bowiem rosną i tylko
patrzeć, jak nowe Suwałki
przekształcą się na podobień-

■stwo innych miast. Nie jest to

perspektywa zachęcająca, W
tym pięcioleciu zbudować
trzeba 16,5 tys. mieszkań, nie

uwzględniając w tym potrzeb,
jakie wzrosną w momencie za-

padnićcia decyzjh o eksploata­
cji. rud. Na mieszkania już się
czeka około 13 lat, w budów- '

nićtwie ystaWisfć, i^i^c Śfźeba ?

ną ilość-. 1 Dlatego"'obawy,' czy
Suwałki będą mogły pozwolić ;

■sobie na luksus; innóśc-i, nie
są pozbawione podstaw.

Przychodzi chłop do spowiedzi. Zgrzeszyłem bardzo, bo
z Suwałk, pochodzę — ze skrucha, wyznaje. Synu, rzecze na

ta dućKowny, to nie grzech, to wstyd.”
Tę anegdotę oraz kilkadziesiąt innych wymyślano niemal

na poczekaniu, gdy „ Suwałki zostały stolicą województwa.
Podobno najchętniej obrodził dowcipami Ełk, którego miesz­
kańcy nie bez racji liczyli, że właśnie u siebie postawią bu­
dynek wojewódzkiego urzędu. Niegdysiejsze gubernialne mia­
steczko wkroczyło w swoją nową historię przy akompania­
mencie docinków, i złośliwości, którymi kwitowano bądź to
założenie sygnalizacji świetlnej na raczej pustawych skrzy­
żowaniach, bądź wyburzanie starych drewnianych domów

„dla wyzbycia się kompleksu prowincji” — jak tu i ówdzie
komentowano. '

Cieplarnie ogrzewane słońcem
Pracownicy Bioklimatycznej

Stacji Francuskiego Instytutu
Badań Rolniczych w Awinionie
i Komisariatu d/s Energii Jądro­
wej w Grenoble zbudowali- no-

"

wy typ Cieplarni, w której.zród-
łern światła- jest energia słone;
czna. ■

-Wynalazcy wpadli na cieką-,
wy pomysł zastosowania filtra

selektywnego," przepuszczające^
go tylko długie fale — -wykorzy­
stywane . w procesie fotosyntezy
Filtr ten jest .podwójną, .plasty­
kową półprzeźroczystą ścianką,
wewnątrz której krąży płyn —i
nośnik ciepła. Energia promieni
podczerwonych gromadzi się w

ciągu dnia w rezerwuarze, a no­
cą ogrzewa -cieplarnie. Zaletą
nowego systemu jest mniejsze
zużycie wody ii oszczędność opa­
łu.■- '■-

Pod względem rolniczej war­
tości terenu województwo zaj­
muje _

w skali ogólnopolskiej,
piąte miejsce od końca. Naj­
lepsze r do roinićźego; żagospp-
darowąhią są tęrehy północno-

: zaćhodńićj' i środkowej jego
części Na północy znaczny
procent gruntów narażony jest
na erozję, zaś 5 tys. hekta­
rów trzeba było wyłączyć z

(produkcji. rolnej na skutek za-

.Kamienienia. Nie rozpieszcza
również klimat. Nie ma w kra­
ju drugiego (poza górami) ob­
szaru, w którym temperatury
dodatnie gwarantuje
piec. Zdarzały się w

> przymrozki sięgające
stopni; a w 1967 r.

właśnie przyczyn
'

plantatorów tytoniu wystąpiło
do PZU o odszkodowanie. Te­
reny.atrakcyjne z punktu wi­
dzenia turystyki tracą swe

powaby,, gdy spogląda się na

nie oczyma rolnika. Jednakże
rolnictwo, a ściślej mówiąc —

przemysł spożywczy, warun­
kują, zdaniem, władz wojewó­
dztwa, rozwój turystyki na Sti-

: walsżęzyźnie. ? •'•i •

PRZEMYSŁ
- SPOŻYWCZY,

to prawdę mównąe thkte ko-
lejne zło konieczne — Ma­

my jeszcze czystą wodę, ale "ta
będzie ńiębaweni.ha wagę złota
— moWi przedstawiciel władz
wojewódzkich. Na przemyśl
mleczarski, podobnie jak na

mięsny i drobiarski, . łoży się
najwięcej, ale tez jest to je­
den z największych trucicieli.

■Ścieki z nowej mleczarni w

Sejnach spowodowały zatru­
cie rzeki Ma.riehy, choć zakład

„dysponował nowóczeshą oczy­
szczalnią, W .roku .'przyszłym
rożpocznie się. w Suwałkach
budowę podobnej-mleczarni o

zdolności przerobienia 800 tys.
litrów w ciągu doby. Jakby
w obawie przed powtórzeniem
'się tego .samego j co w Sej­
nach mówi śię, żę ścieki bę­
dą . dodatkowo. przepuszczane
jeszcze przez, oczyszczalnię
miejską.' Pijoblem czystej wo­
dy W tym województwie na­
rasta. Brak oczyszczalni w Gi­
życku sprawił, że trzeba było
podjąć decyzję o zamknięciu
miejscowej plaży, bo wodą w

jeziorze przekroczyła dopu-

tylko li-
'

sierpniu
minus 7
z takjeh

80 proc.

W

Powsią nowe ośrodki turystyczne

a

szczalny stopień skażenia. W
rejonie, który chce pogodzić
turystykę z przemysłem spo­
żywczym, coraz częściej będzie
trzeba zwracać uwagę, czy ten

przemysł nie niszczy wody, dę
której ciągną turyści. Tutejsze
rzeki nie nadają się do przyj­
mowania ścieków, jeziora tym
bardziej.

TEJ PIĘCIOLATCE na

budowę oczyszczalni w

Ełku, Augustowie i Su­
wałkach ma się przeznaczyć
ponad 600 min złotych. To tyl­
ko ułamek z ogólnych potrzeb
w tym zakresie. W skali wo­
jewództwa sięgają one 3,5 mld

zł. Tyle należałoby zainwesto­
wać do 1990 r., aby na Su-
walszczyżnie uporządkować
gospodarkę ściekową. Nikt nie
próbuje twierdzić, że 'jest to
realne do wykonania.

Problemy jakie stoją przed
Suwalszczyzną, łatwiej przed­
stawić w planie rozwojowym
województwa. Na papierze nie
ma spraw nie do rozwiązania.
Gorzej uporać się z nimi na

co dzień. Walory tego regionu
są bezcenne, ale'. chcąc je Wy­
korzystać, trzeba zainwesto­
wać złotówki. Miliony kon­
kretnych złotówek. Gospoda­
rze istniejącego od'dwóch lat
województwa starają się dzia-.
lać ostrożnie. Wiedzą, czym
.jest przemysł,: czym masowa

turystyka, czym wreszcie grozi
urbanizacja. Można łatwo się
sparzyć, utraciwszy kontrolę
nad tymi żywiołami. Roztrop­
niej jest dmuchać na zimne.

TÓ ZAPEWNE plany zwią­
zane z eksploatacją rudy spra­
wiły, że Suwałki uszczęśliwio­
no mianem wojewódzkiego
miasta. Przyznają, że nie mam

pewności, czy słusznie czynię,
pisr.ąc o tym szczęściu bez cu­
dzysłowu.

JERZY PIEKARCZYK

Czy detronizacja
J

esteśmy świadkami praw­
dziwej' eksplozji turystyki,
co z jednej strony cieszy- —

rosnąca ruchliwość społe-
- czeństwa jest bowiem do­

wodem m. in. zamożności — ale
Z drugiej przysparza niemałych
kłopotów. Zagrożenie przyrody,
należy,, przy -tym do zmartwień

najpoważniejszych.

Mówi się już, że trzeba będzie wzmocnić szczyt’Kasprowe­
go Wierchu, korzystając ze sztuki inżynierskiej; góra jest
bowiem rozdeptywana przez turystów. Nie tylko zresztą ta.
W innych rejonach Tatrzańskiego Parku Narodowego-na zna­
cznej powierzchni rozdeptano glebę i zieleń, niszcząc przy
okazji korzenie i pędy drzew. W ubiegłym roku odwiedziło

Tatry około 3,5 min osób. Tymczasem, według szacunków
Polskiej Akademii Nauk, turystyczna „pojemność” tego ól>-
szaru sięga co najwyżej 3 miliony osób. Podobnie jest z in­
nymi, szczególnie atrakcyjnymi, rejonami kraju. :

Surowce dla przemysłu
z... wulkanów

AUTOKAREM

DO MORSKIEGO OKA
Na pewno nie niszczą przy­

rody taternicy, Obeznani z gór­
skim „kodeksem”, ani - wędrują­
ce- od schroniska do schroniska

grupy z 'wykwalifikowanym
przewodnikiem. Podobnie jak nie

zanieczyszczają jezior żeglarze,
którzy muszą dobrze poznać „z-ać,
sady bycia” na wodzie, zanim
zdobędą uprawnienia do prowa­
dzenia łodzi. Plagą dla przyro­
dy jest natomiast turysta przy­
padkowy, zupełnie zielony,; któ­
ry chpdzi po górach , w lakier­
kach, a na szczycie urządza pik­
nik, rozrzucając „dookoła
rupki z jajek na twardo.

Bieda w- tym, że najpiękniej­
sze, najbardziej interesujące ob­
szary kraju nawiedzane są coraz

częściej . właśnie przez takich
„turystów”. Parki narodowe, a

zatem tereny o unikatowych war­
tościach przyrodniczych i krajo- |

sko-

Badając materią pochodzącą
z. „dalekowschodnich - wulkanów
badacze radzieccy . ustalili, że

wyrzucają one na powierzchnię
setki tysięcy ton surówców po­
trzebnych przemysłowi: siarkę,
cynę, miedź, ■wolfram. Część
tych substancji pogrąża się w

morzach i oceanach,’ jednakże
znaczna ich ilość zalega wókól
wulkanów, tworząc warstwa po
warstwie,' pokłady w głębi Zie­
mi.

Powstała Więc hipoteza, że je­
śli niegdyś czynne były tysiące
wulkanów,, to . na ogromnych
przestrzeniach naszej planety
ukryte są bogate’ zasoby ko­
palin,- Potwierdzają to również

poszukiwania geologiczne. Np.
w strefach wybuchów starych
Wulkanów odkryto rudę miedzi,
cynę i inne kopaliny.

Obecnie naukowcy Związku
Radzieckiego przygotowują ma­

pę Dalekiego Wschodu. Obejmie
ona rejony występowania sta­
rych wulkanów i pomoże w rea­
lizacji-programu prac posząkl-
wawczo-badawczych, prowadzo­
nych wź celu znalezienia nowych;
zasobów < bogactw- naturalnych.
Wzdłuż- gigantycznych . rozpa­
dlin;-.-na'- styku . kontynent —

ocean rozciąga się bowiem pas
wulkaniczny, w którym znajdu­
ją się wulkany, zarówno czyn­
ne, jak też dąWno wygasłe. Da­
leki Wschód od- dawna uważany
jest za rejon obfitujący w kopa-*
liny.

Prace nad mapą- jeszcze trwa­
ją..'' Trzeba przestudiować - or

gromne ilości informacji, aby
nie tylko przygotować wierne
modele dawnych wulkanów,
lecz również wyjaśnić przyczy­
nę ich powstania i rozmieszcze­
nia przed 50—100 Hiilióftami lat.

brążs-wych’,' przeżywają inwazję
masowych wycieczek Rocznie
odwiedza; je ponad 9 milionów
osób. Głównie zakłady 1 pracy,
ehcąc zrobić przyjemność praco­
wnikom, organizują jedno- czy
dwudniowe wyjazdy ha łono
natury, wybierając — oczywiście
— tereny szczególnie atrakcyj­
ne. Najbardziej chyba stereoty­
powa jest : wycieczka do Mor­
skiego Oka. Program Jej znany
jest jak Polska długa i szeroka:
kilka godzin jazdy'autokarem,
od postoju samochodów spacer
drogą' zatłoczoną -jak'.warszaw­
ska ulica .Marszałkowska w go­
dzinach szczytu, kiełbaski na go­
rąco w schronisku i dreptanie po
szczycie...

Oczywiście, nie chodzi o sa­
mą zasadę, ale □ sposób, w jaki
te wycieczki . „

Żeby prowadzić' żyćie
skię, nie trzeba

są organizowane.
towarzy-
setkijechać ki-

u
s
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We wsppłeźćsnęy dobie nawet w wysokich partiach gór trudno
znaleźć samotność, -

lometrów, rozkładać" obozowi­
ska na terenach o niepowtarzal­
nych walorach i-,.-

' .uiki ■/^

ZAKAZY,': NAKAZY

sowę wycieczki — zdarza się to

zresztą - takżę.jturj^tóni -, indywi-
du.alnym — zmusiło do zaostrze­
nia przepisów w sp.rąwie. ochro­
ny przyrody. Np, w. styczniu te­
go roku wprowadzony został Za­

kaz biwakowania, w lasach poza
wyznaczonymi ńiiejścami. Czasy

■uroczych, .dzikich obozowisk od­
chodzą w przeszłości

: Jednocześnie wpróWądżdńo ża-i
kaz używania w laSaćH^k-lak-śo-
ńów; żariifecżyszcżańid - terfend o-i

lejami silnikowymi i napędowy-::
mi,' Zakopywania !W żienii ‘opa­
kowań nie ulegających .rozkła­
dowi (trzeba je' wyrzucać do u-

Stawionych ,w .lasach pojemni­
ków). Na drogi leśne, poza spe­
cjalnie oznakowanymi, nie Wol­
no- wjeżdżąc sąmóchódanii, jagód
nie wolno zbierać tzw. grzebie-,
niami. ■

Listę podobnych zakazów ino'-':
żna by ciągnąć długo. Spośród
U milionów ośóp, które' .w ciągu
roku rozbijają obóz w lesie, o-

gromna większość przepisowi
tych pe prostu me zna, dzienni­
ki iistaw „nie. należą'-howiem

’ do

najbardziej ■czytanych '■publika­
cji. Wiedzą „o n!ieh tylko ci,'któ-'
rży , naturalnego” śroctówiska i
tek nie d-\v,istiija: -członkowie
i óżnyćh towarżyślw k-rajóżnaw-:
czyćh.- przewodnicy PTTK;'"dżia- .

larze Ligi Ochrony Przyrody,
IÓla.tego csnr.iej.5zy ód zakazów

i nakazów jest projekt,'aby pro­
blemy ochrony środowiska spo­
pularyzować: włączyć je do

progranióyi szkolnych', zapoznać:
z niihi organizatorów wsżólkie-''

go typu wycieczek. Lasy,..góry,.

morskie wydmy mają dość uro­
ku, aby dbać o nie dla nich sa­
mych' Nie. zaś dlatego, że 18-ty-

'

sięćzńa armia -Straży Ochrony.
Przyrody . , patrzy turystom na

. .nogi i ręce. .

ROZWÓJ STEROWANY

Dotychczas turystyka rozwi.r

jała się u nas w sposób żywio­
łowy, koncentrując się w zasa­
dzie ,w kilku „zagłębiach”. O-
koło 60 proc, przyjazdów przy­
pada — jeśli liczyć udzielane no­
clegi;.— ńa 10 -proc powierzchni
krajuwGdyby-cip. Wczasowiczów

nądmorskięh ustawić w letnią
niedzielę 'Wzdłuż linii brzegowej,

■ńa.' 1 metr tej linii przypadałyby
3 osoby. Natomiast na kilome­
trze' kwadratowym obszarów

■górskich znajdowałyby
"

się- w

tym samym.,czasie 673 osoby.
Już -dziś w najbardziej po­

pularnych ■mięjscówóściach .tych
dwóch obszarów.trudno napraw­
dę wypocząć; a nasilanie śię. r.u -

chu. turystycznego - z roku ńa

rok- pogarszałoby. sytuację. -Nie­
zbędne staje śię tworzenie no-

'^yęh .„centrów turystycznych.
Toteż ■w planach do...roku 1990

■W- budowie ośrodków wypoczyn­
kowych, uzdroiyiskowyćh' órąż
wszystkich towarzyszących im
obiektów, prym będą wiodły nie

tradycyjne „zagłębia"’, lecz wo­
jewództwa: krośnieńskie, suwal­
skie,.: zielonogórskie; pilskie oraz

Bieszczady i Śnieżńik.
j.i ■Nowe.:'..' teręriy.

wyznaczane są
przewiduje się
dk .80 parków krajobrazowych
o obszarze odpowiadającym 3,1
proc powierzchni kraju. Schro­
niska, zakłady żywienia itp. bę­
dą przy dym -budowane poza ob­
szarem .parków,, w ich 'strefie

ochronnej. Powinno to zmniej­
szyć dewastację cehnyćh terfe-
)iów ~ pa rk-oWyćii.

ty, syriuj: ną , turystycznej ma-

„pie. JPoIski wystąpią -Znaczne

zmiany;; Powstaną . nowe centra

wypócz'ynkóv.ta,i stąrąnnie zapro-
grąriiowańe, zabezpieczone firżed

■Szkodliwyrni . Wpływami przemy­
słu,. który ; nie będzie tu, miał
P^ńwa wstępu, .Czy zdetronizują
. zakopine i Sopot? Zobaczymy.
s -' ’' URSZULA ' SZYPERSKA

dla turystyki
z rozmachem:

np. utworzenie
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asilija Szukszyna
ma potrzeby

, przedstawiać.
: nie. zrobiły wydane

(nowele „Jest taki chłopiec”
i „Rozmowy przy , . jasnym .

księżycu”), tego z pewnością
dokonał głośny,., znakomity
jilm'„Kalina czerwona”, wy-

„ świetlany także, i u nas nie­
całe dwa lata temu. Od
trzech lat nieżyjący

'

pisarz, t ,

. aktor, reżyser filmowy był '■
. twórcą, któremu wierzy się i

ufa,
UmiejscOwieniem. akcji, kii- ,..

matem, trochę budową po­
staci proza Szukszyna. przy­
pomina powieści i opowiada­
nia znanego także w Polsce
i cenionego Wiła Lipatowa,. •

autora doskonałej „Szarej
myszy” i „Lidy Waraksiny".
Obaj z pochodzenia Sybe-
ryjęzycy, wychowani w ro­
dzinach chłopskich, . znako­

micie wyczuwali życie miesz­
kańców tego rozległego ob­
szaru północno-wschodniej :

Rosji.
‘ Ich '

pisarskie jiwia-

nie
bliżej
Czego

książki

Mój syn

«CHf>
wy.Jedno z największych

dawnie* w hiszpańskiego obsza­
ru językowego — Editorial

„Siglo XXI” (Meksyk, Madryt,
Buenos Aires) zapowiedziało
wydanie w najbliższych miesią­
cach dzieła, które zarówno ze

względu na osobę bohatera, jak
i autora .stanowić będzie wyda­
rzenie na międzynarodowym
rynku księgarskim. Tytuł książ­
ki brzmi „Asi eta mi hijo el
Che” („Taki był mój syn Che”).
Autorem jest Ernesto Guevara

Lynch,, ojciec jednego z naj--
słynniejszych rewolucjonistów
naszego stulecia — „Che” Gue-

vary.

Ernesto Guevara jest (podob­
nie, jak jego' ■syn) • lekarzem,
Od trzech lat mieszka w Hawa­
nie, Zapowiedziana książka ma

być, najpełniejszą biografią —

również polityczną — Che Gue-

vary, któremu od jego bohater­
skiej śmierci w Boliwii w 1967
r. poświęcono setki dzieł na ca­
łym iwiecie.

Liprt-
, iro-

Obaj'

powieści
Lubawinów” jest

kolei
sprzed
trzeba
przy-

tę
Po-

pochodzi
lat), ale .

—

dectwo można
wiarogodne, co

te autentycznym
tern narracyjnym dało
kawałek, dobrej

. Szukszyn jest może bardziej
sleriózny, poważny,, u

towa spotkamy więcej
nii, humoru, groteski;
jednak są potomkami

“ aste-d

prozy spod znaku Turgienie­
wa, Bunina, Czechowa, z jej
rzetelnym realizmem, przy­
wiązaniem do szczegółu oby­
czajowego, także ż '? ttieod-;
zowną nutą widocznych a.u-

torskich sympatii i antypa­
tii. ■■

Obecne wydanie
„Rodzina ,.. .

'

już ii nas 'df.iigfm z

(pierwsze
dziesięciu

iSię dp takich irżećzy
znawać — poznałem
książkę dopiero teraz.
nie waż nie przypuszczani, że
pod tym, względem jestem
wyjątkiem (drugie wydanie
znika-z księgarń bodaj szyb­
ciej’’ niż pieribsze), przeto nie.
mam kompleksów

' omawia­
jąc ją dziś właśnie.

Streszczać powieść niemal
Sensacyjną nie ma .oczywiś­
cie powodu ani sensu, dlate­
go tylko w dwóch słowach,
o co chodzi. Otóż - jest rok
19JŻ, od rewolucji minęło
więc pięć zaledwie lat,
na daleką wieś syberyjską

przybywa dwóch . wysłanni­
ków; z „powiatu”, czyli z'
miasta. Mają zaprowadzić
coś .w rodzaju „nowego ła­
du”, zaszczepić nowe idee na-

„starym” gruncie. Wieś skła­
da się tradycyjnie z paru ro­
dzin zamożnych oraz mąl-
tum biedoty; idzie o to, by
wyrównać rachunki- społecz­
ne i ekonomiczne, zbudo-

,. wąć zaczątki nauki w; posta­
ci szkoły itp, Lubawinowie
to miejscowi kułacy o na-;
stawieniu raczej konserwa­
tywnym, co w końcu dosyć
zrozumiałe. Broriią się przed
„nowym", a po drodze
skutek różnych intryg,
i nieporozumień, ginie
z przybyszów, ginie
dwoje z J^ubawinów i
cze inni pomniejsi bohatero-
"ibie książki. Czasy, jak .iói-

dać, nie są sielskie, ląje się
.kreuj, samogon i zło. Paru
ludzi doHątkowo złamie so­
bie życie,' uczuciowe i zawo­
dowe. Jutrzenka lepszego
jutra unurząna jest w niena-
■wiść, tragedię i śmierć. Co w

końcu zaświadcza historia.
Ale ten western (czy raczej

eastern — od wschodu), jak
można. się domyślić — skoń­
czy się, pozytywnie, zło zo-

uznać za

popdr-
talen-

tzw.
literatury.

na

afer
jeden
także
jesz-

SAMI TO TWORZYMY, A WIĘC...

Ochrony wymaga
nie tylko

środowisko naturalne
Nie tak to odlegle czasy, gdy po okresie zachłyśnięcia się industrializacją i urbanizacją

kraju uświadomiliśmy sobie, że przy okazji dokonywania dzieł wielkich dokonujemy je­
dnocześnie dzieła tyleż niechlubnego co dla nas samych szkodliwego niszczenia otaczającej
nas przyrody, tzw. środowiska naturalnego człowieka. Problem ochrony tego środowiska
jest dziś zagadnieniem wagi światowej i nikt nie neguje jego znaczenia dla dalszego, nor­
malnego rozwoju każdego kraju.

O ochronie środoyriska naturalnego mówiono oczywiście znacznie wcześniej nim stała się
ona przedmiotem powszechnego zainteresowania, ONZ-owskich raportów, tematem badań
naukowych. Od lat powtarzające się nawoływania o ochronę innego środowiska — ŚRO­
DOWISKA KULTUROWEGO CZŁOWIEKA doprowadziły podobnie, jak w wypadku po­
przednim do tego, iż jego problemom zaczynamy przyglądać się coraz baczniej.

Z INICJATYWY Związka
Polskich Artystów Plasty­
ków oraz Ministerstwa

Kultury i Sztuki opracowany
został raport o stanie tego śro­
dowiska, który był podstawą

mw
stanie ukarańę, a. dobro zwy­
cięży, „Rodzina Lubawinów”
zbudowana jest bowiem na

dosyć oczywistym schemacie .

socrealistycznym z’ jego nie­
zawisłą naturą zwycięskie­
go „nowego" i przegranego
„starego’’. Kułak zostanie

;■zdemaskowany i pognębiony,
Tzas młodzieniec z miasta1 o-

zbuduje- szkołę i zapisze się ,

do milicji.
Ąłę tylko -takim wyprepa­

rowanym schematem łączy
'

się ta powieść, z tysiącami
..- książek na podobny temat.

. Książek, w których ideowe
uproszczenie szło o lepsze z

. ..uproszczeniami,, artystyczny­
mi. Powieść Szukszyna wy­
pełniona jest mięsem wcale,
nje jednoznacznych faktów i
interpretacji, jej życie ma

? posmak autentyzmu, akcja ■'
rozwija się , wedle prawideł
natury, a nie z góry przyję­
tych założeń. Zwycięstwo
jest tam okupione śmiercią
i wyrzeczeniem, porządek
trudem ■walki ze* starymi
przyzwyczajeniami i ńiembż- .

nośćią akceptacji nowego,
świata.

TADEUSZ NYCZEK

ze

Wasilij Szukszyn: Rodzina
Lubawinów. Tłum. Aleksan­
der Bogdański. PIW, W-wa
1977. ,
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Cenne ekspedycje w Warszawie

Wystawy te każdy powinien
obejrzeć. Zostały zapro­
jektowane z myślą o li­

cznych turystach odwiedzają­
cych stolicą w okresie letnich
kanikuł, jako przegląd

'

naszych
osiągnięć w sztuce współczesnej,
a także . zdobniczej z. ubiegłych
dwóch stuleci. Dwie ekspozycje,
czynne' do końca sierpnia br. w

Muzeum Narodowym w Warsza­
wie. prezentują dorobek dwóch
różnych epok i przez to zesta­
wienie są szczególnie interesu­
jące.

Zacznijmy od. współczesności.
Z bogatej kolekcji Muzeum, czę­
ściowo tylko pokazywanej w

stałych ekspozycjach z powodu
braku pomieszęzeń, zaprezento­
wano na obecnej, wystawie ok.
120 prac blisko 80 najwybitniej­
szych współczesnych plastyków
polskich — malarzy, rzeźbiarzy
i autorów tkaniny artystycznej.

dyskusji na- ostatnim, XV Wal­
nym Zjeździe Związku.

Aby zrozumieć wagę zagad­
nienia musimy najpierw zro-„
zumieć samo określenie —

środowisko kulturowe czło­
wieka. Kryje- się pod tym po­
jęciem wszystko co nas otacza,

a co sami tworzymy — od drob­
nych przedmiotów poczynając
do domów, ulić, całych miast,
całego układu urbanistyczne­
go kraju. O ile jednak' otocze­
nie w. skali mikro, tżn. owych
codziennych, używanych przez
nas przedmiotów bardzo szyb­
ko. ulega zmianom, to otocze­
nie w skali makro pozóstaje
na wiele lat i dlatego wyma­
ga takiego, kształtowania,
■które, na latach-tych nie za­
ciążyłoby w sposób negatyw­
ny.

,Zdajemy-sobie sprawę z te-
: go, że podobnie jak nasz wy­
gląd, wygląd naszego
kania jest.
osobowości,
tak kształt
Wyrazem indywidualnych, czy
może raczej specyficznych cech
regionalnych, narodowych,
kulturowych. Tak w każdym
razie było przez wiele wieków.
Miasta, miasteczka, wsie. wy­
rażały , pewien typ mentalnoś­
ci i kultury danego (społeczeń­
stwa, odróżniały się od podob­
nych ,osiedli kraju t ościenne­
go, czy . nawet regionu tego
samego kraju.

FASCYNACJĄ zdobyczami
techniki, a w naSZym, polskim
przypadku, również paląca po­
trzeba zapewnienia godziwych
warunków żyćia wielu, rodzi­
nom sprawiły, że zaczęliśmy
budować wiele, tak wiele, że

kryterium ilości przesłoniło
nam nieomal zupełnie kryte­
rium jakości, -. Nie myślę tu
o jakości .rozumianej, potocz­
nie — wj’kohczeniu
kań," ich powierzchni,
cjonalności. Myślę' o

estetycznej, plastycznej
zespołów architektonicznych,
osiedli, układu przestrzenne­
go kraju.

Sądzę, że' bardzo
moich Czytelników

miesz-
wyrazem naszej'

indywidualności,
miast i wsi jest

miesz-
fuńk-

jakości
całych

wiele
stwierdzi

w tym .miejscu, iż są to spra­
wy drugorzędne. Oczywiście,
gdy nie mamy się w co ubrać
nie myślimy o elegancji — to

przychodzi wraz ze stabiliza-

rozwoju w naszej
'wczesnych , lat pięć-
po dzień dzisiejszy,

do ekspozycji są ale-

Dominuje tu, malarstwo legity­
mujące się zresztą świetnymi na-,
zwiskami; Potworowskiego, Ta-
ranczewskiego, Wróblewskiego,
Linkego, Brzezińskiego i wielu
innych, których, nie sposób wy­
mienić. Wystawa ma układ pro­
blemowy pozwalający prześle­
dzić różne formacje artystyczne
i kierunki
sztuce od
dziesiątych

Wstępem
goryczne sztandary Władysława
Hasiora na pograniczu rzeźby i
malarstwa ■oraz tkaniny artysty­
czne Wojciecha Sadleya i Józe­
fa Łukomskiego. Dalej przez sie­
dem sal prowadzi wielki ciąg
obrazów przeplatanych z rzadka
rzeźbą. Mocne uderzenie już na

samym początku: trzy- obrazy
Andrzeja Wróblewskiego, w tym
jego słynne „Rozstrzelanie” a

obok głośny. „Autobus” Broni-

cją, dobrobytem. Tyle tylko,
że nieładną, byle jaką sukien­
kę możemy wyrzucić, przero­
bić. Dom, osiedle pozostanie
na długo. Chcemy, czy nie,
będziemy musieli obcować z

jego wyglądem, chcemy, czy
nie wygląd ten będzie miał
wpływ na nasze samopoczucie,
na nasz sposób życia, w kon­
sekwencji na naszą świado­
mość społeczną,, estetyczną.

JUŻ DZIŚ zdajemy. sobie
sprawę z popełnionych błędów,
z tego że nie najlepiej czuje-
my się w osiedlach podob­
nych do siebie jak bliźniacze
siostry, w domach gdzie moż­
na pomylić piętra i drzwi, ba,,
nawet mieszkania. Różnymi,
sposobami staramy się . mono­
tonię tę złamać.,.'Sojusznikiem,,
najlepszym i przypuszczam, że

pozostanie, nim na długo jest
zieleń, drzewa, kwiaty. Ale i
ona nie zastąpi niezbędnego
ęlemęntu zróżnicowania,. nie­
zbędnych walorów plastycz­
nych naszego otoczenia.

W referacie programowym
XV Zjazdu Z PAP wygłoszo­
nym przez Aleksandra Da­
szyńskiego znalazło się takie.'
stwierdzenie: Prymat kultu­
rotwórczej roli otoczenia' po­
winien być traktowany nie
jako wymóg estetyczny, ale
przede wszystkim jako ważki
czynnik utrwalania tożsamoś- ,

ci ćzłowiekit, jego nierózer- '

walnych zwio.zkóyi 'g dziedzic­
twem przeszłości i wartością- ..

mi jakie ono 'niesie’’,
NA CO DZIEŃ niełatwo pa­

miętać o, sprawach ogólnych,
mających znaczenie dla. wię­
cej niż jednego pokolenia. Nie­
łatwo, to jednak nie znaczy;3;:
że wolno o. nich .zapomnieć.
Szczególnie w chwili, gdy całe
społeczeństwo podejmuje -roz­
mowę na temat budownictwa
mieszkaniowego, w chwili gdy
staje się ono problemem na­
rodowym numer jeden. Dla­
tego pamiętajmy, że m co zbu­
dujemy dziś będzie świadczy­
ło o nas przez wiele lat, bę- •

dzie służyło innym. Źle by kię
stało, gdyby ci następni uwa­
żali nas za ludzi, pozbawio­
nych potrzeb wyższego rzę­
du, wyobraźni, dobrego sma­
ku.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

sława Wojciecha Linkego i jego
nie mniej wstrząsający obraz
„Morze krwi” z cyklu „Wojna”
przywodzą na pamięć gorące dy­
skusje z okresu wczesnych' lat

„pięćdziesiątych. „Epitafium” Jó­
zefa Szajny — nowy, nabytek
Muzeum, stanowi dopełnienie
tego nurtu realistyczno-metafo-
rycznych poszukiwań. W- tym
ciągu spotykamy się dalej z ,ko-
loryzmem polskim Jana Cybisa,
Tadeusza Potworowskiego, Ta­
deusza Dominika, z tendencjami
abstrakcyjnymi w malarstwie,
tak różnych twórców, jak Alfred.
Lenica, Tadeusz Brzozowski, Ta­
deusz Kantor czy Jerzy Tchó-
rzewski. Od abstrakcji już' tylko
krok w sensie dosłownym i prze­
nośnym

' dó konstruktywizmu i

kompozycji linearnych . Henryka
Stażewskiego, -Ryszarda Winiar­
skiego, Janusza Ęysmonta i m-

nych. .Wreszcie na zakończenie

najznakomitszych
prezentujących
podczas VIII

Wił Lozannie odbyło się■Af VIII Biennale Między-
w w narodowego Centrum

starych i nowych7 tkanin de­
koracyjnych, na którym za­
prezentowano wybranych
spośród 1054 propozycji — 65
dzieł z 19 krajów.

Wśród

artystów
swoje dzieła
Biennale w Lozannie — pi-
sze ,Xe Monde” znalazły się:
„trzy .wielkie damy”: *-■
Magdalena. Abakanowicz,,
Shella Hicks i Jagoda Buic
orąz dwóch panów, którzy
coraz częśeiej sięgają do tej
dziedziny plastyki. — Daniel
Gryffin i Denis Doria.

Magdalena Abakanowicz,
ciągle jest wspaniałą i wiel­
ką artystką — stwierdza
dziennik — której dzieła u-

jawniają niezwykły talent i
doskonałą technikę. I cho­
ciaż tkaniny demonstrowa­
ne ńa tej wystawie'ńie róż­
nią.' się od tych, które
zaprezentowała nam przed
dwoma laty, jej dzieła, zaw­
sze pełne ekspresji i drama­
tyzmu, każą widzieć' w niej
znakomitą artystkę.

Biennale

tkanin
dekoracyjnych
w Lozannie
Shella Hicks w swoich

tkaninach emanujących op­
tymizmem proponuje świat
tryskający radością. Po ' mis*

-trzowsku radzi sobie z prze­
strzenią, dzięki czemu jej
dzieła mają wymiar niemal
architektoniczny.. S. Hicks
zadaje. sobie i innym pyta­
nie: „Jaka jest różnica mię­
dzy tkaniną a rozległym .po­
lem medytacji, dla których
stać się ona może inspira­
cją?” Przewlekanie nitek w

tkaninie nie wystarcza . ar­
tystce tej miary, pragnie

, ona nadąć swoim dziełom
głęboki sens. , ...

Mniej wyrazista.,jest twór­
czość Jagody Buic,?, której
poszukiwania , dotyczą ra­
czej warstwy formalnej dzie­
ła i która zadowala się efek­
tami rft wypracowanymi.
„Denis Doria zaprezento­

wał dzieło, w. którym per­
fekcja tećhńiezna i^żie ? '

w

parze z dążeniem do mak­
symalnej komunikatywności
tematu, związanego bezpo­
średnio z codziennym życiem.
Tkanina jest oszczędną w

środkach wyrazu, jednocześ­
nie jednak pełna uroku i o-

sobistego blasku, dzięki za­
stosowaniu techniki złudze­
nia wielowymiarowości. Rów­
nież Daniel Gryffin stworzył
tkaninę bardzo zfównowaźóf
ną W rysunku, odwołującą
się do codzienności.

1

wystawy oglądamy zjawiska
ńajnowsze — neofiguisację Jana

Dobkowskiego, Teresy Pągow-
skięj, Janusza Przybylskiego i.
in. oraz hiperrealizm nawiązu­
jący do. fotograficznej dokładno­
ści,, Andrzeja Tryzny, Janusza

Kaczmarskiego, Haliny Eysmont.
Jest to więc wystawa reprezen­
tatywna, ponieważ ambicją jej,
autora doc. Żanozińskiego było
ukazanie wszystkich najbardziej
interesujących kierunków i ten­
dencji ,- we współczesnej sztuce

polskiej.

, W inny klimat i w inną epo­
kę przenosi sąsiadująca z po­
przednią wystawa polskiego sre­
bra 4 haftu z XVIII—XIX w.

Znalazło się na niej ponad' 130
obiektów sztuki złotniczej i tka­
ckiej świadczących ó wysoko
rozwiniętym kunszcie naszych
mistrzów w tym zakresie.
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Wydobywanie kruszywa z terenów, które znajdą się pod wodą.

131 gatunków
ptaków.

na „czerwonej
• r •u

iście
Blisko połowie gatunków ptaków żyjących w Europie grozi

zagłada. Pokarm, którego zaczyna brakować, w coraz więk­
szym stopniu jest skażony środkami ochrony roślin, oraz in­
nymi substancjami trującymi. „Czerwona lista” sporządzana
co dwa lata przez kraje europejskie należące do Międzyna­
rodowej Rady Ochrony Ptaków wymienia 131 gatunków
ptactwa, którym grozi wymarcie. Znajdują się na niej m.

in.t żurawie, przepiórki, dudki, sowy płomykówki, sokoły
wędrowne, turkawki, głuszce i zimorodki.

W 'rejonie Czorszty-
no-Niedzicy trwają wiel­
kie prace związane z

budową na Dunajcu
zapór i zbiorników wod­
nych.

Z dna przyszłego za­
lewu wydobywa się o-

aromne ilości kruszywa.
Sypie się też obwało­
wania, które zabezpie­
czą przed wodą oko­
liczne wsie. Powstała
nowa sieć dróg, które

wieńcem oplotą- przy­
szłe jeziora i budowle
wodne. Na starej trasie

wiodącej od Nowego
Targu do Krościenka i

Szczawnicy wyrósł no­
wy, wspaniały most na

Dunajcu. (bp)
Nowy, imponujący most na Dunajcu na starej trasie od Nowego Tarsu do \ Krościenka i

Szczawnicy. Fot. Jadwiga. Rubiś

Spośród 242 gatunków pta­
ków żyjących, w RFN — 19
.zostało .już całkowicie wy-

trzebionych. W stacji ornitologi­
cznej w

' Radoifzell pad .Jezio­
rem Bodeńskim ód szeregu 'lat

obserwuje się nasilenie tego
procesu. Jej pracownicy twier­
dzą, że przyczyną tego stanu jest
nie tylko , zabudowywanie .co­
raz to nowych obszarów, odwa­
dnianie ich, zanieczyszczenie
wód .i ściekami przemysłowy mi,
ale również powiększanie się,
terenów turystycznych. Tę• przy­
czyny powodują, ze obszar ży­
ciowy ptactwa kurczy się W
coraz większym^ stopniu .zagra­
ża życiu ptaków nowoczesne

rolnictwo,., stosujące na coraz

większą skalę środki chemiczne.

Przeprowadzone w ostatnich
latach w Radólfzell’ badania wy­
kazały, w jajach ptasich duże
stężenia pestycydów, przekra­
czające niekiedy dopuszczalne
ich normy w żywności sprzeda­
wanej w RFN Stwierdzono tak­
że, żó na skutek wzrostu zuży­
cia pestycydów skorupki jaj
ptasich stały się cieńsze Np. u

krogulca o 13 proc,, sokola

wędrownego 9 proc., żurawia 8

proc> Z badań, przeprowadzo­
nych w Radolfzell wynika, że
ok. 40 proc, gatunków ptaków
żyjących w RFN zagraża wy­
marcie.

Wspólnie, z zagranicznymi in­
stytutami ornitologicznymi m.

in, -Polski, NRD, ZSRR naukow­
cy z Radolfzell . starają się od­
powiedzieć ńa pytanie, jakie są
przyczyny zmian ilościowych
wielu gatunków ptakowi Bada­
ją również szlaki wędrowne
ptactwa oraz starają się okre­
ślić najlepsze warunki środowi­
skowe, w których ptaki mogły­
by się dobrze czuć i rozmnażać.

Ornitolodzy i ekolodzy wzma­
gają wysiłki, by rolnictwo wy­
korzystywało w większym sto­
pniu biologiczną ochron® roślin,
a więc nieszkodliwą dla .ludzi
i zwierząt.:,

Nie wychodź
bez maski!

'

Handlowcy irańscy w wię­
kszych miastach polecają
„nowość’ — „estetyczne i
niezawodne maski, chroniące
przechodnią przed zatruciem
z powietrza” Zanieczyszcze­
nie powietrza w stołecznym
Teheranie przekroczyło bo­
wiem grań ićę bezpieczeństwa
i postawiło go w. „czołówce"
dwudziestu miast świata o

największym stopniu zatru­
cia atmosfery.

Z wędrówek po kraju

Ludzie morza

Sypanie wałów ochronnych. .. /2

Co zakłóca orbitę planety uran ?
Wśród dziewięciu pla­

net’, najszego Ukła­
du Słonecznego duże
zainteresowanie astro­
nomów/ i innych .nau­

kowców wyw.ołuje Uran Jego
średnia odległość od Słońca wy­
nosi 2871 min km tj. 19 razy
więcej niż Ziemia Mimo to mo­
żna tę planetę dojrzeć przez
zwykłą połową lornetkę na

granicy gwiazdozbiorów Panny i
Wagi w czerwcu i lipcu po po­
łudniowo-wschodniej .’ stronie
nieba, wkrótce po zapadnięciu
zmierzchu

PRZYPADKOWE ODKRYCIE

Uran odkryty został blisko 200
lat temu przez Wilhelma Hers-
chelą, który z zawodu był mu­
zykiem prowadzącym niezłą or­
kiestrę w Bath w Anglii Oto
co na ten temat mówi znany a

stronom krakowski dr Jerzy M
Kreiner:

— Wilhelm Herschel obser­
wując niebo, jako miłośnik a

stronomii — zauważył 13 marca

1781 roku nie /znaną wówczas
„gwiazdę’,; którą wziął za ko­
metę, Po kilku miesiącach śle­
dzenia ruchu tego ciała okazało
się jednak,1 że obiega ono. Słon­
ce po orbicie eliptycznej, a widc

jest nowo odkrytą, Siódmą piat
netą naszego Układu Słoneczne­
go, Wówczas nic jeszcze nie
wiedziano o Istnieniu .Neptuna i
Plutona,

Uszczęśliwiony astronom-ama-
tor. nadał tej nowej planecie
nazwę Georgium Sidus ńa cześć
króla angielskiego Jerzego III,
który dął mu osobiście roczną
pensję w wysokości 200 funtów
ńa prowadzenie dalszych badan
Nazwa ta nie przyjęła się Ijed­
nak na długo 1 w 1787 roku ,.ó
chrzczomł” planetę mianem U-
ran. Kolejnym osiągnięciem
Herschela było odkrycie dwóch
.księżyców Uranu.

ZAGADKOWE
PERTURBACJE

Nowo, odkrytym Uranem zain­
teresowało się wielu znanych
wówczas astronomów Po 20 lą
taćh obserwacji stwierdzono, że"
planeta tą, jak gdyby nie sto
sowała się do znanych juz dob­
rze praw ruchu planet Wysu­
nięto więc, przypuszczenie; że

poza Uranem jest jeszcze jedna
planeta, która „zakłóca” ■jego
ruch, powoduje ciągłe pertur­
bacje orbity Uranu.

Znany astronom niemiecki
Fryderyk Bessel m. in. sugero­

wał, aby z obserwowanych od­
chyleń w. ruchu Uranu spróbo­
wać wyliczyć pew-ne dane doty­
czące tej hipotetycznej planety
Zadanie tó wykonali niezależ­
nie J Adams w Anglii i U. Łe-
verrier We Francji, którzy we

wrześniu 1846 r przesłali listy
do astronoma berlińskiego j.
Galłęgó zawierające pozycję tej
nieznanej jeszcze planety na

niebie Galie tego samego wie­
czoru skierował lunetę na niebo
i odkrył rzeczywiście jeszcze je­
dną nową planetę nazwanąNep­
tunem.

BANK INFORMACJI

Z czasem doliczono się aż

pięciu księżyców Uranu, które
nazwano, Mirada,'Ariel, Um-
briel, Titania i Oberaon. Stwier­
dzono również, ze okres obrotu
Uranu wokół osi - (doba) wynosi
10 godzin i 42 min., ze jego ma­
sa jest 14 razy większa od ma­
sy Ziemi, promueń — 3,95 (w
stosunku ido promienia Ziemi),
a temperatura na powierzchni
•planety oświetlonej. Słońcem
Walia się ok. minus. 170 stopni
C. Dodajmy jeszcze, że Uran,
podobnie jak Jowisz i Saturn
posiądą gęstą atmosferę składa­
jącą się głównie z wodoru i me­

Właściwie
to przypa­

dek
'

zdarzył. Przecho­
dząc. podziemnym przej­

ściem koło gdańskiego dworca

spostrzegłem zereg reklamo­
wych gablot, z których jedna
zwracała uwagę .swą odmien­
nością Byłą to. wywieszka
Gdańskiego towarzystwa Nau­
kowego Jeszcze jedno stowa­
rzyszenie kulturalne — pomyś­
lałem Alę ciekawość zwycięży­
ła i jeszcze tego dnia znalazłem
się w zabytkowej kamieniczce
na gdańskim Starym Mieście,
w siedzibie Towarzystwa.

— Pan z Krakowa. To świet­
nie się składa Odczuwamy brak
kontaktów z Krakowem — po­
witał mnie dr Andrzej Zbierski
sekretarz generalny Towarzy­
stwa.

tanu. Dopiero dzięki bardziej
precyzyjnym przyrządom stwier­
dzono w ostatmm roku, ze wo­
kół Uranu, oprócz 5 księżyców
krąży jeszcze wiele drobniej­
szych brył skalnych.

'

KOSMICZNY ZWIAD

Ostatnio dwaj, amerykańscya-,
stronomowie z obserwatorium
Kit Peak w stanie Arizoną M.
Belton i S. Hayes ustalili, ze U-
ran obraca się wokół swojej-osi
wolniej, niż dotychczas, .przypu­
szczano — i jego dobą wynosi
ok, 23 godziny,- Oznacza tó, że
Uran zbudowany jest z cięż­
szych pierwiastków i być może
stanowi kulę zbitego śniegu i.
lodu' Na stwierdzenie, lub opa­
lenie tej hipotezy nadarzy się
w niedalekiej przyszłości' kon­
kretna szansa.

20 września br ma zostać wy­
strzelona z Przylądka ’Canave-
ral stacja kosmiczna w kierun­
ku Jowisza i Saturna, a w 12
dni później — następna Jedną
z i nich dotrze. w pobliże Uranu
i prześle na Ziemię szereg in­
formacji. o tej planecie, A więc
— jeszcze poczekajmy.

ADAM ŻARNOWSKI

przeszłości, których bardziej do­
głębna znajomość jest udziałem
raczej garstki specjalistów bądź
żyjących uczestników zdarzeń,
choć nazwiska ich, wprawdzie
czasem jedynie z nazw ulic, nie
są obce mieszkańcom Gdań­
ska”.),.

„Przemiany społeczne w rei
gionie gdańskim w powojennym
30-leciu" to zbiór referatów i
materiałów z. sesji naukowej,
zorganizowanej oczywiście przez
GTN — prawdziwe kompen­
dium wiedzy na temat społe­
czeństwa tęgo regionu!

Trzecia pozycja to tom stałe­
go wydawnictwa Komitetu Ba­
dań i Prognoz „Polska 2000"

wydawany przez PAN, tym ra­
zem pod tytułem „Polska na

morzu 2.000” będący Wynikiem
— tak, tak! sesji Gdańskie­

go Towarzystwa Naukowego,,
Znajdzie . tam czytelnik wszy­
stko o obecnych 1 przyszłych
sprawach morza i ludzi, którzy
ńa nim pracują To tylko trzy
przykładowo wybrane wydaw­
nictwa, bibliografia prąc opubli­
kowanych przez Towarzystwo
od 1928 roku przekroczyła' juz
liczbę tysiąca pięciuset pozycji.

WYJEŻDŻAM ż Gdańska z

wciąż tą samą refleksją: jak-
mało wiemy o morzu 1 jego
problemach, jak mała jest
świadomość naszego społeczeń­
stwa o jego sprawach. Czas po­
myśleć nam, mieszkańcom głę­
bokiego lądu o ludziach i spra­
wach morza nie tylko W kate­
goriach sentymentu ale także
interesu narodowego.

Zwykła przestrzenna odległość
decyduje, że tylko okazjonalnie,
jak przy okazji wspomnianych
„Dni" lub urlopowego pobytu,
i ogólnikowo, jak nam pozwala
na to potoezria wiedza i Wyo­
brażenia; zwracamy się w stro­
nę’ morza; podczas 'gdy powin­
niśmy być tam obecni stale, je­
żeli nie w sposób fizyczny, tó
duchem i umysłem A jeśli już
o sentymentach mowa, to kto
jak kto,' ale Kraków winien być
właśnie fetjiiń miastem, które z

Gdańskiem

serdecznych
ralnych i’
więzów.’

MARIAN NOWY

Myślę, ze to odczucie jest po­
wodowane dwiema przyczyna­
mi, Pierwsza jest wspólna wie­
lu mieszkańcom Pomorza po­
trzeba kontaktu z centrum
i południem kraju jako wyraz,
a przede Wszystkim poczucie,
jedności Druga jest już wła­
snością członków ■i działaczy
GTN-u. Jest to bowiem Towa­
rzystwo, jak na obecne lata,
dość niezwykle Zamiast popu­
laryzować istniejący już doro­
bek gdańskich środowisk twór­
czych czego można było się
w pierwszej chwili spodziewać,
samo żajmuje się nauką i jej
organizowaniem dla potrzeb'
regionu Trochę mi to przypo­
mina Towarzystwo Naukowe
Krakowskie, z 'tym, ze „nasze"
Towarzystwo było poprzedni­
kiem Akademii Umiejętności i

przestało istnieć przed stu pię­
ciu laty, podczas, gdy w Gdań­
sku placówki PAN-u istnieją
a obok nich działa spokojnie a

prężnię Towarzystwo Naukowe.
Utworzone z inicjatywy Polonii

Gdańskiej w 1922 roku jako To­
warzystwo Przyjaciół Nauki i
Sztuki w Gdańsku z głównym
celem organizowania działal­
ności popularnonaukowej przez
odczyty, koncerty i wystawy
rozwijając współpracę nauko-
wo-kulturaluą z krajem — ód
1957 roku działa już; -jako GTN
z zadaniem nitejt wanta, popie­
rania i: prowadzenia studiów
oraz' badań .naukowych .w za­
kresie . zagadnień związanych
głównie z terenem Pomorza
Gdańskiego, a także makrore­
gionem nadmorskim i akwenem
bałtyckim Zamierzenia wcale
nie skromne!

MAM PRZED SOBĄ trzy wy ­
dawnictwa Towarzystwa z za­
miarem przedstawienia ,' ich
Czytelnikom, Me pojemność
treściowa tych pozycji jest tak.
duża, że możną ograniczyć się
zaledwie dó .podania, ich cech
charakterystycznych.

Pierwsza książka nosi tytuł
„Działacze polscy i przedstawi­
ciele RP w Wolnym Mieście
Gdańsku? i przedstawia sylwet­
ki 29 osób odgrywających waż­
ną rolę w . Życiu Wolnego Mia­
sta Gdańska (ze Wstępu: „Ce­
lem tomu jest dostarczenie in­
formacji o osobach z niedawnej

winno łączyć widie
naukowych, kultu-

po prostu ludzkich
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Pies na balkonie

Na jaskółcze gniazdo; każde miejsce jest dobre...

gENATY

Do redakcji nadszedł list.
Napisała go pani Janina B.
zam. przy ul. Nowowiejskiej
w Krakowie. Czytelniczka
zastrzegła się, że lubi zwie­
rzęta i wcale nie jest wro­
giem psów. Ma jednak pre­
tensję do — mieszkających
przy tej samej ulicy— wła­
ścicieli dużego wilczura, któ­
rzy zezwalają na to, by ich
czworonożny pupil już o 6
rano, następnie często w cią­
gu dnia, wreszcie późnym
wieczorem szczekał na bal­
konie budząc ze snu, a po­
tem zakłócając spokój lu-

inne
do-

f

Surówki
Surówki z warzyw powin­

ny być zawsze obecne w na­
szym jadłospisie. Zawierają
witaminy, żelazo i
składniki mineralne,
starczają karotenów. Do spo­
rządzania surówek nadają
się: pomidory, ogórki, wszel­
kie odmiany kapusty i sała­
ty, kalafiory, pory, cebula,
marchew’, selery, rzodkiew­
ka, rz«pa, czarna rzodkiew',
strąki zielonej i czerwonej
papryki, bakłażany, kabacz­
ki, karczochy, zielony gro­
szek... Nie należy sporządzać
surówek z warzyw mają­
cych tkankę twardą (np. ka­
larepa, buraki), ponieważ
drażnią przewód pokarmowy
i powodują zaburzenia w

trawieniu. Na surówki nie
są również wskazane warzy­
wa zawierającepiekące , ple
ki, jak brukselka, jarmuż.

Rozdrobnione warzywa
miesza ■się z majonezem,
śmietaną, olejem, oliwą, któ­
re łączą składniki surówki,
chronią przed utratą wita­
min i oczywiście podnoszą

smak potraw^. Niezbędnym
dodatkiem są takie przypra­
wy jak sól i cukier, wskaza­
na Jest zielona pietruszka
lub szczypiorek. Surówki za-

? kwasza się sokami natural-
j nymi, np. sokiem z Cytryny,
fi kiszonej kapusty, ż jabłek.
I Aby zachować pełną wartość
j odżywczą surówki należy
j przygotowywać ją nie wcze-

Iśniej niż na pół godziny
przed jedzeniem.

Surówki podajemy do po­
traw zimnych i gorących, ja­
ko dodatek -do mięsa,, ryb,
podrobów, jaj oraż potraw
mącznych. Surówka może
także stanowić samodzielne
danie na śniadanie czy pod­
wieczorek.J Córka wychodzi.41 za

i mąż. Mamy dość: liczną ro-

j dzinę 1 sporo przyjaciół, ka-
5 żdy chce wystąpić z jakimś
t prezentem. Zaczęły się już
( do mpie poufne telefony:
l Jesteś matką, poradź co młóć
I* dym kupić... Jest to 'dla mnie

bardzo krępujące toteż odpo­
wiadam wymijająco. Ci, kto-

fzy pytają, s^_ zawiedzeni,
y-yczuwain także; że i cór-

? ka ma dó mnie pretensje
J — Rozumiemy Pani zaże.*1-
| nowanie, ale obecnie system

„poradnictwa” odnośnie wy-
bc.'.'u . ślubnych prezentów
jest dość często praktykowa­
ny. Jeśli ktoś .chce .wręczyć,

młodej parze upominek, tę.
nic dziwnego, że pragnie aby
sprawił on młodym przyjem­
ność. ■Córką: natomiast oba­
wia? się, i. słusznie, żp'. może-

być uszczęśliwiona na przy-,
kład... 'pięcioma kompletami
filiżanek do czarnej kawy.
Więc już chyba lepiej pod-su-.
nać: krewnym i znajomym
konkretne propozycje, uza­
leżniając cenę prezentu od.

imożliwości finansowych każ­
dego kto prosi o radę.

Śkoro chęć Zachowania pozy-,
cji społecznej jest tak silną mo­
tywacją do picia — to njożna
na nią liczyć również jako na

motywację • do uwolnienia się od
nałogu. -»

Psychoterapia jest metodą tru­
dniejszą. Wymaga skojarzonego,'
mądrego, znajdującego

'

oparcie
w środowisku alkoholika --

działania lekarzy, psychologów.
Czy lecznictwo jest do takiego
leczenia przygotowane? Sprawa
ta była m. lń. tematem niedaw­
nego posiedzenia Stałej Komisji
Rady Ministrów d/s -Walki z
-Alkoholizmem. Działa w kraju
43(1 poradni • odwykowych (przy­
jęły one w ub. roku ók. 420
tys. osób), 6 zakładów i 30 szpi­
talnych oddziałów lecznictwa od­
wykowego oraz 41 izb wytrzeź­
wień. Za mało, a jednak po­
szczególne urzędy wojewódz­
kie zaledwie w 62 proc., wyko­
rzystały . fundusze na ten cel 1

przeznaczone. Nie, wykazują o-

lcżeki'wanej aktywności. Komisje
Społeczno-Lekarskie, a w obsa­
dzie poradni antyalkoholowych
jest ': może 30 lekarzy pełnoeta­
towych; pozostali pracują na go­
dziny.

Ta dziedzina lecznictwa nie
ma więc ani dostatecznej bazy,,
ani dość- licznej i dobrej kadry
(cały ciężar działalności spoczy­
wa na zespołach prawdziwych
społeczników),

' ani oczekiwane­
go' poparcia terenowej admini­
stracji A ma wielu trudnych
pacjentów,

'

ciziom mieszkającym w naj­
bliższej okolicy. „W mojej
kamienicy — pisze Czytelni­
czka — są cztery psy i też
są balkony, ale nikt ha psy
nie narzeka...”

O psich problemach już w

„Echu” pisaliśmy, widocznie
trzeba jeszcze do tego temą'-
tu powrócić.

Jesteśmy wdzięczni pani
Janinie B., że nie zrzuca wi­
ny na psa, tylko obciąża nią

tych, <lo których pies nale­
ży. Bo jeśli pies jest hałaśli- ■
wy, nie wolno go przecież

zostawiać samego 'na balko­
nie... Ludzie trzymający psy
w mieście muszą dbać o

„kulturę, zachowania” swo­
ich czworonożnych przyja-

• ciół. I tu dochodzimy do
sprawy ogólniejszej natury.
Zanim ktoś zdecyduje się na

sprawienie sobie bardziej lub
mniej rasowego Reksa, czy

Misia, ten
zastanowić
będzie na

właściwych
będzie miał
czasu

wychodzić z psem na dłuższe
spacery, nie tylko dla załat­
wienia przez zwierzę czyn­
ności fizjologicznych. Oba­
wiamy się, że ów (skądinąd
z pewnością sympatyczny)
wilczur ma zbyt mało ru­
chu, możności wybiegania się
na wolnej przestrzeni toteż
roznosi go temperament.
Więc i psu współczuć nale-

winien najpierw
Się, czy stać go
zapewni enie psu

warunków, czy
na tyle wolnego

i chęci, by regularnie

do
Gdy masa będzie

sklepie,
przygo-

Torcik owocowy
Dno tortownicy wykłada­

my biszkoptami., Kostkę ma­
sła ucieramy z dwoma żółt­
kami, paczką cukru wanilio­
wego icukrem-pudrem
smaku.

gładka, mieszamy ją delikat­
nie z jednym kilogramem
umytych i osączonych owo­
ców, jak truskawki, maliny,
poziomki. Czarne', jagody itp.
Tę owocową masę: kładziemy
na biszkopty w tortownicy.
Jedną, kupioną w

galaretkę Owocowa
towujemy według przepisu
na Opakowaniu z tym tyl­
ko, że nie z pół litra ale -z

ćiyierć litra Wody Gdy gala­
retka zneznie tężeć, rozkła­
damy ją łyżeczką na'powie-:
r.żehni tortu. . Aby całkiem

zastygła wkładamy do lo­
dówki.

Bważam, że umiejętność
sprzedawania towarów
w naszych sklepach

spóżyiocżych powoli, ale sy­
stematycznie spada. Wynika
to zapewne z faktu trudnoś­
ci w zaopatrzeniu, a także
skompletowaniu personelu,
co poczyna usprawiedliwiać
wszystko: niegrzeczny lub
wręcz lodowaty stosunek do
klienta, opieszałość w obsłu­
dze, kompletny brak/zainte­
resowania tym co się dzieje
po drugiej stronie lady, jak-,
by odbywało się tp na biegu­
nie.

Spróbujmy przeanalizować
problem w oparciu o najbar­
dziej uczęszczany w . Krako­
wie sklep, spożywczy czyli

Delikatesy^ w Rynku
Głównym.. Zacżnijmy.

’ od
stwierdzenia, że mamy do
czynienia z obsługą kwalifi­
kowaną, od Swielu lat pracu­
jącą^ często przy tych samych
stoiskach i —w zasadzie
bardzo spraruną. Przy tylu
zaletach należałoby .się spo­
dziewać samych przyjemno­
ści przy kupowaniu, mimo
że lokal jest ciasny, źle wen­
tylowany i — jak dzień, dłu­
gi -W oblężony przez kupują­
cych., Niestety prawda wy­
gląda nieco inaczej przynąj-

ECHO KRAKOWA

Wyniki leczenia alkoholizmu nie są takie złe, jak się
o nich na ogół mówi. Blisko połowa pacjentów osiąga po­
prawę, powraca do prący — twierdzi dr Celina Godwod-
Sikorska z Instytutu Psyćhoneurologicznego w Warszawie,
opierając się na badaniach, którymi objęto 100 pacjentów
losowo wybranych spośród osób leczonych w 32 szpitalach.

Więc z choroby alkoholowej można się wyleczyć? To za­
leży od wielu rzeczy, Przede wszystkim ód tego, czy lecze­
nie. rozpoczęte zostało dostatecznie wcześnie.

Si® lot teez 'pDp

"jj"1 x arę Jat temu - przepró-
| J wadzono badania -ankie-
j

‘

towe blisko 700 alkoho-
JL lików zarejestrowanych

przez przychodnie gdań­
skie. Wynikło z nich, że „prze­
ciętny

” |alkoholikjzaczynał ; pi^
w( wi^kiilat 21, a po'dkcło8
latach popadał w nałóg.

Człowiek; z nałogiem zgłasza
się na leczenie na. ogół o 10 lat
za późno. Jest , to konsekwencja
nieodróżniania pijaństwa od
alkoholizmu, braku świadomości
choroby, a przede wszystkim
trudnego do racjonalnego wy­
tłumaczenia , . mocno zakorzeni o-

nego obyczaju, że

kryje, a leczącego
'

nie do pomyślenia
towarzystwie: nie;
stem alkoholikiem,
mówi — nie piję, bo jestem za­
wałowcem, bo kieruję, samocho­
dem, bo mam chorą wątrobę/

Złe wyobrażenie o skutecz.no-
ści leczenia wynika stąd, -że o-

gromna większość alkoholików
liczy na wyleczenie do picia,
nie do abstynencji. Chce przy­
wrócenia zdolności do. „normal­
nego picia”. A to jest niemożli­

wie. Qsóha, która- raz traci'kon­
trolę ,nad piciem, nigdyjej już
nie odzyskuje. Żyć beż alkoholu

pijącego się■
potępia. Jest

usłyszeć w

piję, bo je-
tak jak się

HELENA NOSKOWICZ

Pewue stoiskach
sjom i bezdyskusyjnie poda­
jąc .towar najpierw' tym,
którzy do pieWsżeństijja
mają rzekomo prawo, skoro
stanęli tu a me tam.

mniej przy tych stoiskach,
gdzie ruch największy, a

więc, wędliniarskim i — nie
zawsze zresztą — garmaże­
ryjnym.

Bywają dni (wcale nie­
rzadko), że sprzedające panie
poruszają się jak muchy w

miodzie, często znikają na-

zapleczu, czasem' po. towar,
a czasem bez istotnej przy­
czyny, Minuty płypą, Czeka­
jący niecierpliwią się dlacze­
go ktoś inny nie podrzuca
zaopatrzenia na stoisko. ' Zd-

, pytywane o to twierdzą, że
same muszą odbierać towar,
gdyż‘ są za niego odpowie­
dzialne. Czyżby nikt inny nie

był godzien zaufania? -

Sprawa druga to podwójne
kolejk-i. . Jedna zwykła, dru­
ga, składająca się z tych,

— to ten warunek, którego
spełnienie gwarantuje skutecz­
ność leczenia.. Warunek najtrud­
niejszy. .

1 jpfjfe jnAt tjĆEUŁKI
NA ALKOHOLIZM

T.ekarśtwa pomagają znieść/
okres zatrucia, wzmacniają or­
ganizm wyniszczony niedóży-.

■wieniem, niehigienicznym try­
bem życia, chorobami często to-.

warzyszącymi alkoholizmowi
jak np. owrzodzenie żołądka i

dwunastnicy, marskość wątroby,
gruźlica. Farmakologiczne' środ­
ki nie załatwią leczenia) zre­
sztą stosowane na dłuższą metę
powodują wpadanie z zależno­
ści <5d alkoholu w zależność od
lekarstw. Środki farmakologia
czne (ńp. esperal, anticol) na­
leży . traktować jako ■.specyfiki,
Wywołujące sztuczną, czasową
nietolerancję na alkohol, porna-
gająęe wytrwać w abstynencji,
niezbędnej do prowadzenia wła­
ściwego leczenia .odwykowego —

psychoterapii .

■Alkoholicy są-odrzucani przez
Społeczeństwo, mają zaniżoną,
Samoocenę, wycofują się Z ży-

psycholog mgr Gra-

którzy mają prawo kupowa­
nia poza kolejnością. W żad-
nym innym sklepie ten pro­
blem. me. wywołuje takich
konfliktów'- jak w „Delika­
tesach", gdzie ta druga ko­
lejka swą natarczywością

'

bije wszelkie rekordy. Nie
byłoby tego, ustawicznego
„przegadywania się"- gdyby ..

nie fakt, iż w owej uprzywi­
lejowanej grupie tych
prawdę uprawnionych'
najmniej,
z tupetem,
krzykują,
ha chwilę

persoiielu itp. Nic d’.

dłuży się

na-

jest
Reszta to ludzie

ci, którzy wy­
że „wyskoczyli" ,

z pracy, znajomi
iwnego,

że dłuży się czas' osobom
karnie czekającym swojej l

kolejności. W te .sprawy ob- .

styga prógramoicó. się nie
miesza, z lodowatą obojętno­

ścią .przysłuchując się scy-

jestem aNrilń
żyna Kiellan. Alkoholicy pija,
żeby zapomnieć, że są alkoho­
likami. Psychoterapia odwołuje
się dox ich wiary w siebie. Pa­
cjent musi się nauczyc bronić
nie tylko przed alkoholem, ale
i przed społeczeństwem. Wypi­
sani po leczeniu trafiają do wa­
runków
żenią
picia.

permAnentnego zagro-
towarzyskim przymusem

Adam Hryniewicz, znako-
wrocławski psychiatra,

Dr

mity
kierujący jedynym z najlepszych
w kraju zakładów leczniczych
dla alkoholików, ujął to nader
■trśfnie: dopóki istnieje ktoś lub
cos, na czym pacjentowi zależy/
są szanse wyrwania go z cho­
roby. 50 proc, alkoholików, . to
ludzie zajmujący kiedyś' różno­
rodne, czasem znaczące, stano­
wiska zawodowe. Ważne: uchwy-
cić ten moment, kiedy pijący
robi jeszcze wszystko, żeby pi­
cie nie przeszkadzało w pracy,

. nie zagrażało .pozycji zawodo­
wej, zanim przyjdzie taki’s£an,
kiedy robi wszystko, aby pra­
ca nie ..przeszkadzała w piciu.

Niemal każdy alkoholik jest
do .uratowania, o ile nie strącił
uczuciowego zaplecza. Natomiast
ludzie pozbawieni' moralnego' o-

parcia u najbliższych ■właściwie
są niedostępni dla żadnej tera­
pii. ■Np. kobiety żle się . leczą,
bo ’

o Wiele szybciej niż męż­
czyźni tracą oparcie uczuciowe .

Kobieta może wytrzymać ,z al­
koholikiem 30 lat i Więcej i do
ostatka próbuje.walczyć o nie­
go. Mężczyźni nie: wykazują tyle
psychicznej odporności w Sto-„
sunku do żon alkoholiczek.

Myślę, że personel Mity­
gujący klientów, powinien
czuć się gospodarzem jeśli
już nie całego sklepu to

przynajmniej swego 'stoiska
i pilnować porządku, a, kie­
rownictwo tak zorganizować1
jego pracę, aby np.. przydzie-
lic jedną osobę tytko do ob­
sługi tych uprawnionych,
którży . naprawdę nie mogą
czekać.. Nie. tak trudno zo­
rientować się specjalnie gdy
md się - wieloletnie doświad­
czenie, ą i klientów zna się
niemal .na pamięć,' Muszę
przyznać, że • pod tym,' wzglę­
dem o wiele lepiej radzi so-
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MAGAZYN
CIEKAWOSTEK
PO CO TE SKRZYPCE?

Z powodu kradzieży skrzy,
piec, należących do sublokK-
torki, przed sądem w Am­
sterdamie stanął niejaki Jan
van Pemken. Przewodniczą­
cy sądu zapytał oskarżonego-
„Po co były panu potrzebne
te skrzypce, skoro, zgodnie z

pańskim oświadczeniem, jest
pan absolutnie niemuzykal­
ny?”-Van Pemken odpowie­
dział: „Rzecz w tym-, że mo- .

ja sublokatorka również.
Dlatego zabrałem jej. ten"in-

. śtrńment”
PRZEZORNY

ZAWSZE
UBEZPIECZONY

Ubezpiecza się ręce piani­
sty, nogi kolarza, ■pięśćr bok-)
sera. Dó rzadkością ńalezy1
jednak francuski klient —

lunatyk, który ubezpieczył
się przed wypadkami, jakie
mogą mu się przydarzyć, w

czasie pełńi' księżyca. (Nie
pobił on .jednak

' rekordu
dziwactwa.. Ten należy nie­
wątpliwie do fabrykanta r»ą-
sów cnoty, który ubezpieczył
się przeciwko, „ewentualnym
atakom organizacji;; walczą­
cych o ■równouprawnienie !
kobiet”.

ANI BAZY — ANI KADRY

bie personel sklepu wędli-
niarskiego prrp ul. Szew­
skiej czy prPy ul. Baszto­
wej, równie uczęszczanych.
Odnoszę czasem wrażanie, że
obsługa w . „Delikatesach^
(mówię tu o kilku osobach a

nie o całym personelu) zbyt
wysokowyrosła ponad
klienta, którego uważa... no

powstrzymam się od precy­
zyjnego określenia. ■

MARIA^KWIATI<.OWSKA

PS. Z góry dziękuję za.

Wyjaśnienia na temat trud­
nej pracy sprzedawcy, nie­
znośnych klientów,

'

złych
warunków lokalowych itp.
Znamy, .wiemy, ale nic nie
zwalnia nas od szukania
dróg poprawy,, których' nigdy

'

na ogół nie brakuje, (mk)



ECH© KRAKOWA

na przyjmowanie-
agrestu, malin,

czerwo-
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awko-N» zewnątrz chłodni,w środku lata panuje kanikuła,
morach ranirażających siarczysty mróz, dookoła kryształy lodu

i zwisające nad głowami sople.

Pokaźny zapas witamin
na zimę i przedwiośnie

W krakowskim Przedsiębior­
stwie Przemysłu Chłodniczego —

specjalizującym się w przygoto­
wywaniu- mrożonek owocowych
— 'sezoh w całej pełni. Gorące
dni rozpoczęły się właściwie w

ostatniej dekadzie ■czerwca od

sprowadzania i wstępnego za­
mrażania truskawek. Następnie
kolejno krakowska chłodnia na­
stawiła się
tran sportów
porzeczek jcząrtiych. i

nych, czarnej jagody. Skup tych
owoców trwa, nieprzerwanie - do
tej pory Przed sobą ma chłod­
nia jeszcze tylko: gromadzenie
śliw węgierek.

Tegoroczny - „szczyt” truska­
wkowy miał krótki żywot, ale
mimo to należy zaliczyć go do
bardzo udanych. Chłodnia zgro­
madziła — dzięki rozwinięciu
własnej bazy kontraktacyjnej m.

in. w gminach Iwanowice, i Ska­
ła — 558 ton truskawek ha za­
planowane 368 ton 'Czyli ilość

nadspodziewaną i od wielu lat

osiąganą. Udało się też na-

gromadzić' dotychczas 33 tony
agrestu, 45 ton ma lin, 12 ton

czarnej jagody oraz 77. toń czar­
nej i czerwonoj porzeczki. Już
teraz można powiedzieć, że 'za­
kładana planem ilość 1.086 top

. mrożonek owocowych zostanie
w pokaźnym stopniu zwiększona.

- Uzyskane owoce — wszystkie
najlepszej jakości., —

, zostały
zsypane „jak . leci” do komór

zamrażających o temperaturze
od minus- 25 - do minus 30. śt. C;
Tak" zakonserwowany półfabry­
kat będzie* poddany w następ­
nych fazach przetwórstwa sorto­
waniu i selekcjonowaniu pod,
względem wielkości owoców, a

także i paczkowaniu, do- worecz­
ków foliowych,, Wzgli- pudełek
kartonowych o wadze 0,5 kg.

Owoce ! prawie nie tracące w

minusowych temperaturach wi­
tamin,jznąjdą się po. zakończeniu
lata na ladach sklepów objętych
patronatem krakowskiej chłodni
i ogólnospożywczych oraz wa-

rzywno-owocowych.* Chłodnia za­
dba również o zaopatrzenie ryn­

napoju, zakupioną
ciągu dwóch . peł-

. można o trzy mać
200 tys. napełnio-
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WODHISIiU1 iwa«Wlm „urmsie ■ ■■■■■ «■
.. Lokal PBP „Orbis”, w Rynku:
Gł. 41 wygląda po kapitalnym
remoncie 4 całkiem .. przyzwoicie.
Tutaj prowadzi się m. in. przed­
sprzedaż biletów kolejowych na

linie krajowe i zagraniczne. In­
formujemy,, ,o. tym dlatego, gdyż
w nowej .książce telefonicznej
„prbis? Rynek Gł. 41 figuruje
tylko jako, miejsce kas-impre­
zowych. ■ ,

Estetyczny wygląd odrestau-

.rowanego „Orbisu” to jednak
jeśzcżę- nje „wszystko,t,.^oinijąjąc
już złą wentylację, _wi.el.e-. ..za­
strzeżeń budzi sama organizacja
sprzedaży biletów, , szczególnie
w kasach. zągraijiczĄyjah. Tutaj
załątwjiańie

’

jednego ; pasażera
trwa ok.: . 20 - minut, toteż czas

oczekiwania w kolejce wydłu­
ża. się do kilku godzin. Nie ma­
ją jednak racji ci. którzy twier­
dzą, /żę aparaty. ...telefoniczne

przy kasach są zbędne, żę od
tego. jest, osobne okienko infor­
macji dla. pod różnychWybiera­
jących- się za granicę. Opinia ta

wynika z faktu, iż kasjerka
więcej czas u spędza na, rozińo-
waęh telefonicznych niż na

pisywaniu biletów.

To prawda, lecz chodzi w

wypadku nie o informacje,
rezerwację miejsc przez
oddziały. Ale czy akurat ta

zbędna i czasochłonna czynność
musi obciążać kasjerkę? . Prze­
cież przy powierzeniu tej funk­
cji innej osobie sprzedaż, bile­
tów '

odbywałaby się znacznie

szybciej.: . Ci sami / klienci po
kilkugodzinnym oczekiwaniu,' (w
iwypadku opłacania części. po­
dróży ■w . dewizach) zmuszeni, są
ponadto stać .w, drugiej" kolejce,
gdyż tę należność wpłaca się w

innej: kasie, a, następnie znów

pówracać, do poprzedniej po od­
biór' biletu. Czy i w tym wy­
padku dytekcja „Orbisu” nie'
widzi innego rozwiązania?

Był rok 1972 kiedy- z wielką
pompą uruchomiona została
wytwórnia pepśi-coli w Krako-
wie-Krzeslawicach. ’

• Zamonto­
wano tutaj automatyczną linię
do rozlewu'tego poszukiwanego,
licencyjnego
wRFN.W

nych ’-- zmian-
tutaj około

nych butelek. -

Krakowska wytwórnia jest je­
dną z sześciu w naszym kraju,
a dostarcza pepsi-colę dla sied­
miu województw Polski połud­
niowej. W, pierwszych. latach
działalności napoju lego było w

handlu f. i gastronom ii; pod ■do­
statkiem. Po prostu ludność
mniej kupowała pepsi-eoię; na­
pój ten nie wszystkim odpo­
wiadał.

' Mimo nie zmienionej-wielkości
produkcji od ostatnich dwóch
lat popyt przewyższa podaż.
Wytwórnia pracuje na. maksy­
malnych obrotach i nie może

zwiększyć produkcji. Jedna li­
nia produkcyjna już nie wy-1
starcza. Na dodatek sytuację
pogorszyła blisko 10-dniowa
awaria, jalća zdarzyła się przed
paroma tygodniami. A brak
nietypowego łożyska stał się
przyczyną całkowitego przerwa­
nia w tym okresie produkcji.

Jeszcze w tej 5-latce plano­
wana jest rózbudową wytwór­
ni. Miejsca w pobliżu jest wy-,
starczające dużo i być może zo­
stanie tutaj zainstalowana dru­
ga linia produkcyjna. Konkret­
ny termin realizacji tej inwe­
stycji nie jest znany.

Z przeszło rocznym opóźnieniem
dopiero we wrześniu br., roz-

poeznie się napełnianie trzy-

krotnie' ’

Więksży-ćh butelek, v

pojemności 1 litra, zamykanych
na zakrętkę. Sprawa sfinalizą-
wana zostałaby, znacznie szyb­
ciej, gdyby nie kłopoty z opako­
waniem, Butelkidostarczane

przez Hutę'Szkła w Jarosławiu
-zakwestionował . ljieencjńdawca
,peps-i-coli, twierdząc, że, są one

niewłaściwego ■kształtu oraz z

niedopuszczalnymi skazami.
Jak zapewnia kierownik wy-.,

twórni, Józef Warmus,. cała
125-osobowa załoga dokłada
wszelkich starań,, żeby p.epsi-
cola trafiała jak Najszybciej..na-/
rynek. Zależy to jfie
pracy wytwórni, ale

transportu, z- którym
niestety, ńajlepięj.

Sądzimy,' że . dyrekcja .'kra-5
kowskiego . „Polmosu”, której
podlega wytwórnia pepsi, po-
dejmie bardziej zdecydowane
działania w celu uzyskania
niezbędnych limitów na jak
najszybszą rozbudowę tego po­
trzebnego zakładu. (ja)

Niedziela

Czarną porzeczkę poddaje
wstępnej konserwacji w tempera­
turze od minus 2 do minus 30 st. C.

W
inne
nie- .

jesieni, będzie paczkowany i
wysyłany do sklepów.

Półfabrykat wędruje na razie do
dużych papierowych workowi czy
też 'wielkich pojemników i dopie­
ro po „szczycie” J sfcupu owoców, Fot.: MICHAŁ KASZOWSKI

tylko od
także, od
nie jest, ,

w Krakowie

Zabytkowe ale brudne
Z pietyzmem odnowiono Su­

kiennice,’ są piękne, lecz cóż....
Dziś —idąc między kramami
— zauważyć; można, że wszyst­
kie lampy sa,

'

brudne, a z ok.
72 żarówek świecą tylko 22.
C^yba spalone żarówki ńależa-:
loby wymienić, a lampy oczy­
ścić... (arn)'

Konkurs

ku w jesieni, zimie i na przed­
wiośniu w pełny wybór mrożo­
nek warzywnych,; wytwarzanych
przez mne specjalizujące się w

przetwórstwie chłodniczym za­
kłady całego kraju.

. Największym wzięciem wśród
krakowian ,■— jak n s. ćmienia za-,

stepca. ..dyrektorą. ..d/js.„PXOŚyKcji’
Przedsiębiorstwa

’

przemysłu
Chłodniczego w Krakowie, Jerzy
Kwieciński — cieszą śię ’mrożó-‘
ne truskawki, mieszanki kompo­
towe oraz zestawy mieszanek
warzywnych. . (Z) .

I Jednym zdaniem
H Woj. Usługowa Spółdziel­
ni nia Pracy ;i,Gromadą” w

» Krakowie w opracowanym
ra kompleksowym . programie
a Rozwoju* działalności dó 1980
N r. ■prze\<ręduiie-‘ m. O budowę
g 7» -stacju obsługi samochodów
gj w KrakóWie przy ul. Mogil-
ra skiej oraz na os. Widok i

sg j Wilga, ą także w Dobczycach,'
w Wieliczce, Krzeszowicach i

Proszowicach.! . . ; (Zj

i w Tyńcu
„Estrada Krakowska’’ urządza,

kolejne niedzielne spotkanie poe­
tycko-muzyczne w Parku Jordana
w niedzielę ó godz. 12. Wystąpią:
Jerzy Romaniuk — fortepian, Ste­
fania Toczyska — mezzosopran,
Danuta Byrczek — akompania­
ment, Jacek Berwaldt —• prowa­
dzenie. Wstęp wolny.

*

Kolejny tyniecki recital organo­
wy filharmonii im. Szymanow­
skiego w Krakowie odbędzie się
w najbliższą niedzielę p godz.
17.15. Udział wezmą: Mirosław
Pietkiewicz, Stefania Toczyska i
Maria Machura (organy, akompa-*
niament). Dojazd do Tyńca auto­
busami MPK nr 112.

Wzrost usług
dla rolnictwa

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

*22— „Piwnica pod Barana­
mi", KDK, Rynek Gł. 27 -■■■Pmn.o-
mima W wyk. [ duetu LEANORA i
MATT z USA .A?; „THE.
BUNICH MIMES". Bilety doi na­
bycia w KDK,I p. pok. 37 (w go­
dzinach9—14) lub w kasie KA­
BARETU 'przed spektaklem. >

A POZA TYM:
* Wój. Urząd Poczty informuję,

że "z dniem. 1 sierpnia br. -zóstaje
zamknięty’ Urząd Pocztowo-Tele-i

^«XXXXXXXX30CXXXXX3«»OCCOOOO©OCXX»©OOOCOOę

WI
i odpoczyiiku“
Zbliżające sią IV Dni Podgórza

sa okazją do ogłoszenia przez
Wydział Kultury UD Podgórze,
KRZZ, Dzieln. Ośrodek Kultury
1 Tow. Przyjaciół Dzieci w Pod­
górzu konkursu malarskiego pn,
„Człowiek w pracy i odpoczynku”.
Organizatorzy. pragną uzyskać
prace artystyczne, związane tema­
tycznie z Podgórzem, rozbudzić
zainteresowania' sztuką plastyczną
wśród mieszkańców dzielnicy, W
konkursie mogą uczestniczyć ar­
tyści nieprofesjonalni, uprawiają­
cy malarstwo,, grafikę 1 rzeźbę
niezależnie od jniejsca ich zamie­
szkania. Można nadesłać dowolną
ilość prac na adres: Dzieln. Ośro­
dek’ Kultury Kraków ul. Józefiń­
ska 10. Ostateczny termin składa­
nia prac upływa, 5 września br.
Przewidziany nagrody:' I — 2,500
zJt,111 — z.ono zt, HI. — 1.S00 zł,
ezrtery wyróżnienia po 500 zł.

ROZMOWY PRZY HERBACIE s

- gorzej ze sprzętem
Osiedla wiejskie Nowej Huty

stanowią poważną bazę rolniczo-
ogrodniczą, która służy uzupel-
ńiefiiu dostaw zielonego towaru

na rynek. Usługi dla gospo­
darstw rolnych . .’ i

czych świadczy
Kółek Rolniczych ..

mechanizacji, -transportu,i
remontowo-budowlanych i

prawy sprzętu , rolńicżego.
Spółdzielnia planuje do roku-

1980 duży wzrost 'usług i roz­
szerzenie ich rodzajów m. in. o

wysiew nawozów mineralnych.
W stosunku ,do . roku 1975 usłur

gi dla ludności rolniczej w: No­
wej Hucie mają wzrosnąć aż .

5-krotnie. . >■.
Mimo tej wysokiej dynamiki,

możliwości w tym zakresie nie
pokrywają w pełni.', istniejącego
zapotrzebowania. Przede . wszy­
stkim^ niewystarczająca jest na­
dal ilość sprzętu traktorowe-,
maszynowego. Obecnie na 1 clą-'
gnik w Spółdzielni przypada do

obsługi ponad 140 ha. Jedynie.
W ząkręsie ochrony roślin, rozc

siewu wapna oraz omłotów

Spółdzielnia Kółek Rólniężyćh ■
w Nowej Hucie jest w stanie •

podołać zamówieniom.

warzywni-
Spółdzielnia
w zakresie

robót,
i na-

kóiąunikatfyjąy Kraków .17. ul.
słoika 8 — na okres przejściowy
tj. do 31. VIII. br. W pobliżu
:<amkn:ę>t’go .tijząjjjj czynne są:

i Urząd Pocztowd-Teiekcań'. nr 8, uli.
B. Chrobrego 18, nr. 44, ul. Topo­
lowa '50, nr. 3'2,; ul. - Przy Rondzie
7, nr. 13, ul. Cysterstów 21.

* Zarząd Dzielnicowy TPPR
Kcaltów — Śródmieście przeniósł
kUo.ją siedzibę z ul,; Warszawskiej
17 do Rynku Gl. 20 — oficyna I p.
obok Zraz. Klak. TPPR . Godziny
urż.ędowąńia:. w .. każdy, wtorek i
czwartek od 14—17 .

'

* W Pałacu Sztuki, pl. Szcze­
pański 4 — przygotowuje się ń-o-

■jitą ekspozycję, otwarcie V lOgól-
nopolskich i II Międzynarodowych
Targów s.żtukl. Ludowej Kraków
77, odbędzie: się w drugiej polo-
t^ie sierpnia br.

* Eksponowana w Muzeum Le­
nina wystawa czasowa „Krakow-
sko-po-roniński okres Lenina w

malarstwie polskim” została zam­
knięta. od 30 bm. czynna czaso­
wa wystawa filatelistyczna pt.
„Kraków — Baku 77” poświęcona,
eo rocznicy Wfelkiej’ SpCjaliśfyćz-
nej Rewolueji Pażdzierhikowej. ,

N ależę do tych szczęśliwych ludzi, którzy mogli zrealizo­
wać swoje marzenia. Udało mi się bowiem nie tylko

odwiedzić kraj, w którym urodzili się moi rodzice, ale mia­
łam też możliwość uczenia się tutaj — mówi pani JULIA
CZAPLA, Kanadyjka polskiego pochodzenia, kończąca aktu­
alnie studia, filologiczne na Uniwersytecie Jagiellońskim.

' s—Jaki to był konkurs?
— W 1969 roku ogłoszony zo­

stał konkurs ■na nazwę kana­
dyjskiego satelity komunika­
cyjnego, w którym mogli
lyziąć udział wszyscy miesz­
kańcy Kanady. Przyszłym u-

czestńikom konkursu poddano
25 sugestii dla orientacji w

wymaganym temacie, proponu­
jąc posłużenie się terminami
francuskimi, angielskimi, in­
diańskimi lub eskimoskimi. Na
jurorów spadła dosłownie la­
wina nazw, nadesłanych przez
uczestników. W pierwszych e-

liminacjach wybrano 7.650
nazw, odpowiadających tema­
towi, dalsza selekcja sprowa­
dziła tamtą liczbę do 1000 słów
i z nich to wreszcie wybrano
słowo eskimoskie Anik co zna­
czy brat, nadesłane przeze
mnie (miałam przyjaciół Eski­
mosów, znałam więc. trochę
ich język). Wygrałam, stałam
się nagle

’

znana, zapraszano
mnie na rozmaite spotkania,
zostałam chrzestną matką , A-
nlka —. satelity. Do tej pory
pracowałam w jednym z do-

— Czy studiowanie w
Polsce byłp^prh.yni^niern

'A .

‘

Pani, czy Rodziców?

2-—Imoimirodziców,
przede wszystkim moiim

« sztą wrnaszym domu w

!| nadzie zawsze bardzo
i były akcenty polskości. Mamy
7 sporo polskich książek, 3płyt i
I * rozmaitych pamiątek .zbiera-.
I nych najpierw pieczołowicie

u przez rodziców, a potem prze-
w ‘ze mnie, moich braci i .sio-
« strę.

to byśmy znali
(Uczęszczaliśmy
szkoły, niestety
jącej. obecnie z

proszenia miejscowej Polonii),
Stąd potrzeba odwiedzenia
Polski istniała w nas zawsze.

Nie wiem jednak czy doszłoby
do mojego przyjazdu tutaj, a

‘

szczególnie do podjęcia stu­
diów, gdyby nie* przypadkowe
zwycięstwo w konkursie na

nazwę kanadyjskiego . satelity
komunikacyjnego. Myślę, że
ono właśnie zmieniło moje do­
tychczasowe życie w jakiś spo­
sób już ustabilizowane.

ale
Zre-
Ka-

mocne

ft
i

mnie, moich braci
Rodzice zadbali także o

język polski
do polskiej

już nie istnie-
powodu rozA

mów towarowych w Montrealu
jako ekspedientka, a więc
miałam już właściwie zawód,
moje zwycięstwo ośmieliło mnie
jednak do realizacji marzeń o'
dalszej nauce. Ożyły dawne
dziecięce tęsknoty odwiedzenia
Polski, rozpoczęcia wszystkie­
go od nowa. I stało się, przy*^
jechałam do Krakowa, rozpo­
częłam studia, resztę już Pani
zna.

— Czy nauka szła Pani
Idtwo od samego począt­
ku?

— Przeciwnie, początki były
bardzo, trudne. Niemiłosiernie
kaleczyłam polski języka nie
mogłam się także od razu za-

ąklimątyzowjać. Ale jakoś
zwalczyłam te wszystkie kło­
poty i już na drugim roku
zdałam egzaminy na piĄtki i sl
czwórki. -

— Kończy Pani studia i - 51
co dalej? - H

— Rozzuchwaliłam się, teraz

marzy mi się doktorat, a po- 3
tern,, kiedy wrócę do Kanady, >5

. chciałabym przekazać tamtej- w

szym ludziom choć
mego umiłowania dla
kraju skąd pochodzą
przodkowie; Po prostu

. nę uczyć dzieci polskiego ję­
zyka.

— Dziękuje za rozmo-
• ■'• ’7. ■ ,

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

trochę
tęgo
moi

prag-
W Gilem ■ZPAF czynna
wystawa' Aleksandra . Macijaus--
kasa (Litewska SRR); ukazująca
człowieka; w różnych sytuacjach
'życiowych. Nd czoło wysuwa
si^ proca oraz . radość z osiąg-,
niętyeh sukcesów zawodowych i

życiowych, IV tej samej Galerii
Jan Druzgota, członek ZpAF,
wystawia swoje prace, prezen-
tujdc własne spojrzenie na ko­

bietę.

Fot. Michał Kaszowski
\
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Poniedzralek I
i®'Program dnia. 1S.05 Wakach-

rie Ittnń młodych JHiitbrła' kaT<

pisana — 63 dni — fiiin TP.
it6- 'Obiektyw., . 16.29- Dziennik. 16.30
Historia. w kraj obraz ''■'wpisana';A
.pr. .oświat. 17 Telelerie TDĆ — ima-";
gazjń iiffin,-śtiid; 18.Przygody Pana
Michała .

— ode. 3, — Zrękowiny,-
Pana Michała, ode. 4 — Cztery ser-.

■ea — film. ser., prod. poi.’ 19 Do­
branoc. 13.30 Wieczór z dzienni-
kiem.. ao .ao Teatr ■Telewizjiiżprzed
burzą — cześć 5 .pt. — Dyplomaci
i sztabowcy; 21.40 Camerata' przr.rf-
stawia — Lato w Żelazowej. Wolij-
32.10,Teatr Telewizji —ffeiacje■
scenariusz oparty na materiałach
dokument, z ,,tom u Ludność cywil­
na w Powsta'niu . Warszawskim.
3S.20 Dziennik.

Poniedziałek ll v

16 Program dnia. 16.05 Chór Po­
litechniki Szczecińskiej — polska
poezja śpiewana. 16.30 Piosenki o

mojej Warszawie — z cyklu Ber­
nard Lądysź, zaprasza? 16.50 Chór-
Póbtech-niki Szczecińskiej: ;i6.a5
Miedzy dzieżą a sceną — rep. filrń.
17.05 Chór Politechniki ' Szczócińi.

skiejj; 17.10 Uśmiech, perły :i łzy —

z .cyklu St. Hadyna opowiada.
17.40 Chór Politechniki -Szczeciń­
skiej — Rondo. 17 .45 Zawsze . jes­
teśmy tłem —1 rep., film. 18 Pieśń

:ó ciemności — pr.J poetycki. 18.35

Chór1 Politechniki Szczecińskiej —

Dom nad'Odrą. 18.40 Program ld-

'kałny. 19. Dobranoc.; 19.36 wieczór
z MźięńnikUm?. 20.30 Chór Politech­
niki/iSzczęcińskięj; — Na glipiąnym
-iyazbńiku. 2M5. Inter atrńa' —. film
dók. 20.55 Ciepły wiosenny wiatr

film dok. 21.40 24 godziny.
21.30 Opowieści starszego pana —

W kuchni, 2L40 , Godzina Mieczy.-.
sla\ya. Fpgga. 22 .20- W jkręgu . anegi
doty. 22 .55 . Jan Ptaszyn prezentu­
je. 23.15 Chór Politechniki Szcze­
cińskiej. 23.45 Wakacje z językiem
angielskim.

Wtorek I
14.25 'Program dnia. 14.30 Waka­

cyjne kino młodych — Skąpani w

ogniu — film fab^ poi. .16 Obiek­
tyw. 16.20 Dziennik. . 16.30 . Studio

, Telewizji. Młodych. . 17 .10 Kółko i

krzyżyk — teleturniej. 17 .25 Maga­
zyn ■motoryzacyjny. 17.45 Program
dla kobiety 18. i5 W starym kinie —

Ze świata burleski — film fr. 18.50

Radzimy. ..rolnikom.; 19 Dobranoc.
19.30 ń^iec^ór z dziennil<ięńi. 20.30

Powszednie dni doktora Miszkina
— ode. 3, film fab. rkdz. 21 .55 Świat
i OPólska. 22 .30 Ludwiku do; studia.
— czyli spotkanie z Ludwikiem
Benoit. 23.00 Dziennik.

Wtorek II
15.45 Program dńia4 15.50 Teatr

Telewizji —- Przed burzą —- część 5

pt. — Dyplomaci i. sztabowcy. 16.55
Kino letnie — Ukfyte światło. —

film fab. czećhosł. 18.20 jęto pyta
nie błądzi — Ińżynieria genetycz­
na. 18.40 Pr. lokalny. 19 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Wtorek melomana; 21.30 ~

24 godziny. 21 .40 Mam pomysł. 22

Kino letnie ~ Morderca na zawo­
łanie — film fab. NRD. 23.45 Wa-
kacj ę* ż j ęzykiem ańg.

Środa I .

M.30^ Program dnia,. 15.35 * Waka­
cyjne kino młodych z serii: Pod­

ziemny front film poi. 16 Obiek­
tyw, -16.20 Dziennik.. 16.30 Magazyn
literacki. *i7 Lośowanie Małego Lot-

;ka. i Trójka,. 17 .15 Kino TDC —rTąr
jemhiczą wyśpa .

— od’c. pt. — Pi­
racka flaga — film fr. 18.10 Gdy
zaczynaliśmy., 18.30 Z- prżyródą na

ty — program oświat. 19 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
29.30 Studio sport — Sprawozd. z

meczu piłki nożnej. 21 .25 ”

Odwety
f— Teatr TV. 23.10 Dziennik.

Środa II

16.20 Program 'dnia. 16.25 Ocalić

od zapomnienia — Sprawy, do za­
łatwienia.. 16.55 Spotkanie z; gwiaz­
dą. 17.55 Kino filmów animowa­
nych. 18.40 Pr, lokalny. 19 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 Filmy Festiwalu Krakowskie­
go. 21;25 Spotkanie — Witold Lu­
tosławski. 21.40 •— 24 godziny. 21 .50

Studio sport — wokół stadionów.
22.30. wakacje z językiem ang. ~

odc. 10. . 1

Czwartek I
'14.15 Program dnia. 14 .30 , Waką-y

cyjne kino młodych — pięciu —•

film fab. pol.; 16 . Obiektyw. v 16.20
Dziennik. 16.30 MZaga -^ program

public.-kultiir. 17 Teleferie TDC —

Pocata Główna. 18 Poligon. 18.20

Opowieści reporterów Przygo­
dy na Stepach Tuwy. 18.50 Radzi­
my rolnikom. *19 Dobranoc. 19.30 .,

Wieczór. z‘. dziennikiem. 20.30 Faja
strachu — film fab. ang. 22 Pegąz.
22.45 Dziennik;

Czwartek II
16.45 Program dnia, 16.59 'Nauką

i technika ZSRR — Leningrad bli­
żej morza. 17 .10 Kino letnie — Mał­
żeństwo ż rozsądku. ode. 1 —

itlm lab. czechost. 18.40 Pr. lokal­
ny. 19 Dobranoc. 19.30 Wlędzór z

dziennikiem. 20.30 Klub Jazzowy
Studia1 Gama. 21 Tawerna pod Różą
Wiatrów. 21 .20 — 24 godziny. 21.30

Dialogi z przeszłością. 22 Kino mi­
niatur' — etiudy studentów szkoły
film. 22.40 wakacje z językiem ró-

| syjskim — ode. 10.

Piątek I
14.35 Program dnia. 14 .40 Waia-

cyjne kinó 'młodych —- Kalendarz
warszawski — film dok. j>01. 16

Obiektyw. 16.20 Dziennik. 18.30 Za-

.prasżamy na stadiony.. 17 Dla dzia-

■ęi --

. Lato z książka. 17.3» Porad­
nik, zmotbryzowahego turysty 17,M
Fzeka posępna —‘ ocle. 1 pt. — Ro­
dzina Gromowów — ,-film abr.

prod. TV radź, 19 Dobranoc, lh.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Studia
Gama — magazyn, ok. 23 Dziennik,
24 . Kino' nocne ;Diabelska wy­
spa — film fata, amer.

Piątek II
15.05 Program- dnia. 15.10 Pegaz

(powt.). 15.55 Towarzystwo Wiedzy
Powszechnej. . 16.25 Tajemniczy
Świat przyrody — Małpy. 17,25 Ko­
biety ich życia. .18.40 Pr. Ipkaihy.
19, Dobranoc. 19,30. Wieczór z dzien­
nikiem, "..

WIECZÓR EGIPSKI W TP

20.30 Cudowny świat — rep. filrń..
z doliny Nilń. 20.50 Zartówniś -

pr. rozrywkowy.. 21.35? Hap-Sżep-
Sut królowa egipska — rep.
itlm. ' 2^.35 Płaszcz; — film fab. Ty

I egipskiej. SMS Ozyrys — rep. film.
123.05 -* 24 gbdziny.

TEATRY

gangu Olse-
42 Bajki.^16,

detektyw- McQ. Ugo-
Ugorekii; Hf. 12 Bśjki,-15,

19 Trędowata (poi. L 12).
(Maj akowskiego:^ 2) ?11. .12/
16, 18, 20 ; Ńóeńe widmą.
18). -.

18,

13 Syrenka i książę .(bułg.
- 16, ‘16,.■20 Taka szalona, że

zabiój Pasaż- 10, u; T'2, 13,
16,. 17 Przygody , Bolka i

18,' 20 Przepraszam, czy tu
Tęcza 14.3o; 1.7, 19.30 ^ądło.

17 Przygody: Rek-
18 Ośtatńi 'kko.k

Podwawelskie 11.
18 ;Samotny
rek (os.
17 Ztorró.
sfinks

Bajki,
(ang. 1 .

16 Kroicm^ą pszęzół. (poi. 1. 12)
20 Stara/ strzelba., Wisła , 11,
Bajklf
b.o .)’,
może

14, 15,
Lplfca,
.bljąi;
Puchatek 15. 16.
Śia,
ha.

Słowackiego
' 19.15 ' Mńrataóśó

pani Dulśkiej
Niedziela \

SOBOTA NIEDZIELA

30 31
LIPCA LIPCA

Julity , 'Ignacego
Ludmiły Lubomira

Sobota

Sobota
Kijów .15.30,? 18, - 20.30 '

Strach, mad

niląstem) (fr.-wl. 1. 18)., Uciecha
t?-45’ -I3’ 2Ó.15? Przepustka dla
i%.a^ńśrza <XI|Aśł. J5)- -Warsaawa

18,.' żO-iOri-^obfiaj,
.(pbi; ;?b.o.) Wolność 15.30. 18, 20.M

'

Kochaj, albo' rzeć. Sztuka. — stu-:

dyjńe 15.45, .13. 20/.5 Dzień '1107.10-
hu. Wanda 15.45. 13, 20.15 ririgęmai'

'

dymu bez ognia, (fr. 1 . 18). ML,
Gwardia (Lubicz 15) 14.30, 19.30
Nie ma sprawy (fr. 1. 15), 17 Na
niebie I na ziemi (poi. i. b .oi).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 18. 20
Ostatni pociąg 7. Gun Hill (USA
I. 13). Świt (N. Huta. os. . Tea&ąid'
ne,-10) 15.45, 18,, 20.15 Stsach nad
miastem ', (fr. -wł. i.‘; 18)., ;M. Sala

,15. 17.15. 19.30' fczterej -rriusźkiete.
Mwie (panam, g; .li); Światowid
(N. Hutą,, os\-Na Skarpie 7)'!:,16,
18. 20 Kobiela, ,w?czerwo-nyćh bu-

?>"h 'lwł.'1;,18). M. Sala 15, 17, 19
Tak s-zalbna,, że może zabić (fr;

13); Mikro (Dzierżyńskiego 5)'
- 1-2 .45, 18, 20.15 Ż lóbdtiiesiońYiTi

czołem (tfSA 1. 13). i .etnie (KDK
— dziedgńiec) '22 .Dzień. Szakali

■<ang,-fr. 1. 15). Kultura (Rvnek
Główny 27) 13.30. ,13,'Rzym '(WL,<J
i>’. 15.45, świat Dzikiego za-

ćho-d-u' (USA' 1. •w. Zwlaz-
• kbwlee — studyjpe (Grżegórźęc-
: kfe 71)- 16 Skarb-na wyrpie' ? (it.
b.o.) . 18, 20 Stara .strzelba (fr; i;
13). Wisła (Gazowa 21) is.lSTa-
ka az-alons.,- że ?może zabić , (ft»l 1.

J8V'-20 'V; .»0SKukiwaniu, miłości

(jtag. 1- 15);. Pasaż (Pasaż Biglaka)
15, 16, 17 Przygody „Bolka i Lolka.
13,■20' Przepraszam, cży tu bija?

- (W.‘: 1. 18).
' Podwawelskie (Ko-

-mandosów zi) 16. 18 samotnv de-
, t “kty W?.McQ (USĄ-,k-.?i5). Puchatek

- wyR^JdedoM) 1.5, 16. - 17 pęgyi
„gody Beksia, 13' Ostatni sk-ók' gan*
gu .Olsena (dun. L 12), Tęcza
(Praska 52) .17, 19,30 Żądlo' (USA'
I. 15). Sfinks (Majakowskego 2)
18, -18, 20 Nocne widma (ang. 1 . 18).

Niedziela
Kijów 13, 15.30. 18, 20.30 Strach'

nad miastem. Uciecha 10;; 12.30,
13.45, 18, 20,15 -Przepustka dla ma-

ryrarza.. Warszawa .10, 12.30,
13-30 . . 18, 20.30 Kochaj, alba' rzuś’..
wolność 10, 12,30, 15.30. 18, aotso

Kbchąj; albo lrz.uć. Sztuka — atut-’
'

dy,ine; 10.15, 12.30, 1M5. 18J 20.15?
Król. - darna, walet (RFN' i i u)
Wanda)9.45, lż.M .Jak rozpętałem
II wbjnę światową oz. Ti i iii

(boi. tata.), 15 w 18, 20.15 Nie tria

dymu baz ognia. Ml. Gwardia
II.30. 17, ,19.30 Nie ma. yprawyi'
Wrzos u., 12 Bajki. 13 Terror, Mer

, ehagodżjjli, ;(jap„ b.o-,), 18. ,;-'18,;'
?0 (,OstatnI pociąg . z Gun HUt;
SWit.. 13 Czterej

' muszkieterowie

(panam; i, 12), 15.45, 18, j 20,15
Anach nad miastem. M-.

' Sala 15,
17.15, 19.30 Czterej muszkietero-
wie. Światowid 11.15 Zuzanna ,i
zaczarowany pierśćfeń. (NRD b.o.) .

16, 18. 20 Kobieta w czerwonych
- .butach. ■M- Sala 15, .17,;. 19 Taka
t SŻalpna.; , ż« może zabić.? Mikro

15.45. 18,' 20 15 Z podnigśiojiyiń'
'■ezólem (WsA 1. 15). Letnie., ‘.js;
'Dzień Sżakala (ąng.-fr,_i, ;15). Kul1
tur* la, '16.15, ŹO Dzikiego
Zachodu,; .- 14 Rzym,; 18 W'
te d-ńt?,? przedwiosenńe

'

(poi.
1. '12')- Związkowiec 12.15 Bajki,

WYSTAWY

MUZEA
Sobotą— Niedziela

Wawel .

—- '•kój-ńna.tąS,; (-fota, ińieijz;
. 10—15), Skarbiec' i '

Zbrojownia
, (śób; niedz, "10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob.
niedz, 10—16), Muzeum '

Lenina,

w Poroninie „Lenin na. Podhalu”
(sob. niedz. 8—16 — wśt. wpl.),' v

Białym Dunajcu (sob. < niedz.; 9—18
— wśt. wól;), Muzeum Historyczne
— Oddziały. Jana 12s . Militaria,
Zegary- (so-b . niedz. 9—14), Szpi­
talna, 21: Dzieje teatru krak.. Ma­
larstwo A. Drozd (sob. niedz. 9—

14), Franciszkańska 4: , Bractwo
Kurkowe (sob. niedz. 9—14), Wie­
ża Ratuszowa ‘(iob. ńiedz; ?9—ii),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennicę: Galeria po]skiego ma­
larstwa 1; rzeźby. 1764—1900 (sob.
niedz; ló—16), Dom Matejki, Flo­
riańska.); 41? (sob. .10—16; niedz. 9—
'15)f Szoiayskich- pl. - Śiczepańsfcj
9: Pol. malarstwo i rzeźba ■'; do
1764 r. (sob? niedz. 10—IR), Czar­
toryskich, Pljarską 8: Wyst.

'

, ar-

?oydziel ze zbiorów1 .Cżattoryskich
(sob. 10—16, niedz.; 9—15), Nowy
Gmach, Al. 3 -Maja ;'!: Polskie ma-,
larstwo i rzeźba XX w.. Kobierce
tureckie, Portret polski- XVII 1
XVIII. w . (®ęb. niedz; 10—16), Ar­
cheologiczne, Poselska' 3: Staro­
żytność i średńlówiectee Mółopplf
ski, Kolekcje zabytków- archeolo­
gii śródziemnomorskiej j m. (ś&bf
14—18, niedz. 10—14), Podziemie
kościoła św. Wojciecha w Rynku
Gl.: Dzieje „Rynku Krakowskiego
,^S'.9— .*?< niedz. 13—17), Etnogra­
ficzne, ■1 "pi. Wóińića” li' Indianie

Ameryki Poludn. z fotogramów B.
Małkina (sob. niedz. 10—15). Pa­
wilon Wystawowy, pL Sgczepańikl
3a.: W^st. w XXx-ieęiO??(Za;chęty:*
(sob. niedz. 11 —18), Galerie: Ar-

kady, pi. Szczepański 3: Malar­
stwo , j. Nowosielskiego (sob.
niedz. 11 —18), Pryzmat, Łobzow­
ska 3: Grafl^ Liliany'JScii-aefęr, z

Fr^ńćji, (sob. 10—18, niedz. niecz.j,
ul- Anny 3: Wyst. A. Macijauska-
sa (sob. niedz. 10—18), Sztuki
Współczesnej, Bracka 2: Najlepsza
grafika; rpku (sob. '11—18, niedz;
niecz.), al. Róż 3: Malarstwo.-A .

Wilka (Sob; niedz. 11 —18), Mały
Rynek 4: Grafika Adolfa Mexiaca

(sob. 10—21), (Floriańska :. 34:
Biżuteria Janusza Bożka ? (sob.
10—1 -7, niedz. niecz.), Rydlów-
ka, Tetmajera; s 28 (sob.. niedżr
11— 14). ktf, ul; Boh.' Stalingradu
13: Venńs 77 (9—M) . Kopalnia So­
li, Wieliczka oraz Muzeum Slup
Krakówskićh (7—18), Muzeum Lot­
nictwa . I Astronautyki, Ćzy?żyity
(sob. niedz. 10—14). .

'

Lotnisko Balice 745-68, Pogot. MO,
tet 97, Telefon Zaufania 371-37 (16

:r-22), Straż Poż. 98, Informacja o

Usługach, Flóriańska M, tęl. 271-30.
228-90 (sob. 7 -^18, niedz. ńiecz.),
Nowa' Huta: Pogot; MO tel. 4,Ht4
Pogot. Ratunk. 422-22, 417-70, Straż
Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla

Nowej Huty, Szpital w Nowej
Hjicje, Informacja kolejowa :,zagr.
241-82, kraj. 223-33; 295-15, Informa­
cja kodowa tel. 413-54 (dla N. Hu­
ty) , 203-22, 201-88, 230-19, Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3 —

Kraków, tel. 755-75 i, 748-92 (7-^22.),
Milicyjny Telefon Zaufania 216-41
całą dobę, . 262-33 (8—16), '. Krak.

Tow. świadomego Macierzyństwa,
MJodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tel, 278-08

(codz. 9—18), Wizyty domowe le­
karzy chorób dzióćŁr t— Lek. Spół-(
dzielńia. Pracy,- tel? 295-73,

' 225^66

(sob. 16—23.3'0, niedz, 8—23.30);, In­
formacja Turystyczna „Waw.el-
Tourist”, Pawia. 8, tel. 260-91 \(sob.
8—20/, niedz. |.8—15), Informacja
Kulturalna^ KDK, póle., .1 44 (fil p.)

: tel. 244-02, w goUz.,41—18), Porad­
nia Przedmałżeńska i Rodzinna,
pl. Wiosny Ludów 6 (pon. śr. i

piąt. 16-^19), -Dyżurne przychodnie
— ogólne, pediatryczne^ | st-ęmato-
■lógięz.ńe, -u

'

gabinety
'

zabiegov<e’
(świadczenia ambulatoryjne* i
zy^ądomowe), Przychodnia, al.

Pokoju 4. w' godz. '■18—22, , tel§
181-80, a dla poradni pediatrycznej.
1-83-96 — dla Śródmieścia. Przy-'

Wh ódnią^-os,,. ,JagieHpAs:kie bl. 1, w
'

.godzmT8^22/; tel. 469-15 ' dla "'N?.
"

Huty,' Przychodnia, ul. Kronikarza-

jGi.ll’a'24, w;godz. 18—22, teł. 721 -35“
— dla Krowodrzy,'

‘

Przychodnia,
ul. Krasicki-egó Boczna 3, w godz..
18—22, tęl. 618-55 — dla Podgórza,
Inform. Służby Zdrowia:' o'd godz.
8—22, tęl,- 378-80,1 od godz. 22—8,

'tel, 240-93, In f. Toksykologiczna,
'

Kopernika 26; tel. 199-99. -

Niedziela
Chiri Kopernika 21i Chir. dziec.

rrokocim. Urolog. .. Grzegórzecka
18,, Laryng. Kopernika żsą, Oku­
list. oś, ?Na- skarpie (neurologia.
Ol az inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji) .

APTEKI
Sobota — Niedziela

DYŻURY NOCNE: Rynek-'. Gl;
O Wólpości 7,. Pstrowskiego

94, N. Huta — Centrum A.

Niedziela
DYŻURY DZIENNE: jak \Vyżej.

; ZOO (Lasek Wolski) od godz. St
do 19 •

Ogród Botaniczny . (Kopernika)
9—20

Salon: gier sport. -zręczn., ?• ul.

Pstrowskiego 12 . (10—21). t

Salon automat. sport.-zręęzn.

„Zakopianka” — Planty (10—21)
oraz ul. Mogilska 78. (11—20)

Plac zabaw, ul. Krakowska 26

(11—20)

DYŻURY
Sobota

Ch(r. Ttyhitarska 11, Głiir, dziec.
Prądnjćka 35, klrolog. Grzegórzec-

’ ka. : 18,.; Laryng. Kopernika 23a?
Okulist. ós. Na Sjfa.rpie (Neuró^
.lpgia ófaz, inne (widziały szpitali
Wg rejonizacji), Fogot. Ralnnk.t
I.azarza 14: Ambulatorium '■Oku-

listyczne (Całą dobę), wypadki lei.
99, ząehorówanią i przewozy
238-33, informacja, tel. 205-11, Ry­
nek Podgórski 2: 625-50, ■657^57,

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości:'.'19, ? 20, 21,? 22, 2'9
Olffl.1.2.3.4,5

,T(i??jedćnka'.' 17.M Rad.ialću-
rifer. 18.iw 'TEańsmlsja' z lelikoaiSe-

lye7-uych mistrzostw Polski w

Bydgosżeży. 18,25 .Bądź? przezorny
na drodze!, 18.35 z ?. V • •T^rżysk
Młffdżieży szkól, w Łodzi. '■'19:15
Muzyka Namysłowskiego. ,19.40.
Bądź.'przezorny'' na drodze! 2(i®t
Kóńćert życzeń?; 21:35 "Przy; muży.
ce- o sporoie-.ri22.28"'Bądź' przćz'órr
ny. na. drodze! 22.23 Ork. PR 1 TV
w Poznaniu. 22.30 Muzyka.? 23.00.

Minął dzień. 2.3.12 wiad. Sport
23.15 Ąudyeja. A . Jaróśżewśkićgo.,

Program II
NAFALI249M’’

Wiadomości: 16.40, 21,30. 23.39

. 4L00 Du'tiUętix rrtf-4,Le Loyp” .—

balet. 17.20. Fragm. pow. „Prorok’*
T. Nowaka. 17.40 „Barwy dźwię­
ku” — rep 18.00 Chańśons Orlanda

di Lasso. 18.40 Czas i ludzie —

aud. 'kombatancka. 19.00 z Matysia­
kowie. 19.30 Nowości PWM. 20.00

Rytm, rynek, - reklama. 20,10 Ka­
talog wydawniczy. 20.15 Koncert
Ork. Symfon. PR i TV. 21.40 Ko­
respondencja z zagranicy. 21 .45

• Wjad. sport. 21.50 Rodzice a

dziecko. 22 .00 Aud. satyryczna.
23.00 Póulenc dla Wandy Lan­
dowskiej. 23.35 Co słychać-" w"
świece. 23.40 Kącik starej p?y<y.

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 22
17.05 Jtótuzycfeiia poczta IJKF,

17.40 Okno — sluch.I. Iredyń-
skiego, 18.30 Polityka dla wszyst-
kićh, 18.45 Salon muz. mechanicz-r

'nej, 19,15 „Tajemnice zamku . U-

dolpho” — Ann Radciiffe, 19.35

Opera tygodnia — P. , Comelius —

Cyrulik z Bagdadu, 19.50 Lalka na

łańcuchu — 3 ode. pow. A. McLea-

na, 20 Baw się razem z nami, 22.08
El t on John, 22.15 „Sława i chwa­
ła” — pów. J. - Iwaszkiewicza —

ode. 18 (powt.), 22.45 Trubadurzy
francuskiej/ piosenki, 23.05 Ame­
rykańskie’ tournee Paula McCąrt-
neya — cz. I.

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
; UKF 68.75 MHz ''

^W7.O5 Muzyka (Kr). 17.10 Na ra-

d^^j 'anteąiet: Jazz.
17.40 Sob. Ma-Rozrywki

—ri;-ó^aęówaniW^®M; - Pacni- '’

ły (Kr). 1840—19.00(
' Transmi­

sja II-giej połowy meczu piłki
nożnej o mistrzostwo i, ligi Gór­
nik Z. — Wisła Kr. 19.15 Jęz. ros.

19.00 Studio DWóch — mag. STEREO

(Kr). 21 .15 Lokalny Stereof. pr.
muz. — muzyka poważna (Kr).
22.15 Radiowe portrety1, Polaków.
22.05 Euro-jazz.

Niedziela

Program I ,

Wiadomości: 6,?7, 8, 9, 10, 12.05,
16/19,20,21,23,0.01,.1,2,3,4,5

9.05 Wiad. sport. 9 .10 Bądź prze­
zorny na drodze.' 9.15 Magazyn
Wojskpwy. 10.05 Teatr PR: „Por
top” — słuch. w;g powL Sienkie­
wicza. 10.40 Studio Gama. 11.00

Wakacyjny Teatr dla Dzieci —

„Sobotnia góra”. 11.20 Bądź
^rzez orny' na drodze. 11.30 Muzy­
ka 5-ciu kontynentów. 12.05 W sa­
mo południe. 12 .50 Kiermasz Pó*!

pularnej muzyki pąl. 13.00 „Od­
krywamy Amerykę” — aud. sa­
tyr. 13.35 Graj, gracyku. .. 14.10

Tygodniowy' przegląd prasy. 14 .30
AV Jezioranach. 15.00* Kónc^rt ży­
czeń. 16.05 Radjio Kierowców. 16.11
Wiad. sport, 16.15 Teatr Sensacji
— „Maigret i człowiek z ławki.”
16.55 Klasycy jazzu. 17.15z Spotka­
nia' Studia «Młodych. 18.00 Komu­
nikaty Total. Sport, i wyniki re­
gionalnych gier liczb. 18.20 Prze­
boje, przeboje. 19.15 Przy m?uź‘yi'-
će o śpórcie; 20.85 Na tematy mię­
dzynarodowe., 20.40 Z teatralnego
afisza. 21.05 Z albumu polskiej
piosenki. 21 .30, Szef na urlopie —

aud. satyr. 22 .00 Muzyka rozryw­
kowa. 22 .30 Rewia piośenćk 23.05
Wiadomości sport. 23.’20 Urszula

Sipińska.
Program II

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30,
14.30, 18.30 , 21.30, 23.30 .

,7.35 Niedzielne spotkania —

program literacko-muzyczny. 12 .05
Festiwal Flandryjski — 1976. 13.00

'Teatr PR — „Igrajszki trafu i mi­
łości” -r słuch; wg komedii Ma-
rivauk.', 14.10 Utwory ;T. Albino-
niego. 14 .3’5 Pieśni Hiszpanii. 15?00

Dla. młodzieży Wakacyjny Teatr

Podróży. . 15.45 /-Mińidramą-re-
klhtpa. 16.00 Kopcert<vęhópinowsk.i .

16.30 Ttoncert żyćzeĄ. 17 .30 L: Ró­
życki ~ 'fragm. z opery „Eros. : i

Psyche”. 13.35 Publicystyka mię­
dzy na rocl. 18.45 Kabarecik reklam.
19.00 Program IV?ty .zaprasza. 19.20

Rozgłośnia ■Harcerska. 20.00 „Sztu­
ka pozostała” pamięci Witolda

Małcużyńśkiego. 20.37 I.. Strawiń­
ski —J „Puićinella’?. -2'1100 Wojsko,
strategia, jobrontióść, 21.15 Pióseń-
ki żołnierskie.' ?2L50 -■Wiadombśći

Sport.--21:55 Komunikaty -Totaliźa-;
■tora. Sport. 21 .57 Wirtuozi nowej -

? muzyki. 22.30 Kabaret Poetycki --

T. Kubiaka „Nic. nówegó ijiod
Słońcem”. 23.00 G. G . 'Gorczyćki
—

. .Caiinpletorium”. 23.35 Publicy­
styka międzynaród. 23.40 R.
Strauss.: Walce z opery „Kawaler

(Z różą”..

Program III

Wiadomości: 8, 8.30, 14, 19.90, 22

8.35 Co kto lubi; 9 Lalka na

łańcuchu—. 3 ode. pow. A. McLea?
na (powt.), 9.25 Program dnia.,
9.30 Wszystkie drogi prowadzą
do Nashville, 10 — 60 minut na

gtfdżinę — aud. J. Fedorowicza,
11 Dyskoteka pod gruszą,- 12

Opowieść o najdroższym szpiegu
świata — „Niezastąpio>ny kamer­
dyner” yW •3 ode. - słuch, dók. J.

^Kudelskiego,. 12.25 , Z sal kon­
cert., 13.20 Przeboje z nowych
płyt, 14.05/ Peryskop, 15 książecz--
l<a — monodram Z. Chądzyńskiej,
13.50 Ąntoldgią piosenki fr,» 16,15
Ź muz. archiwum. Pt. HI, 16.45

Coś w tym jest filmach roz­
mawiają A. Szymańska i ’ Ż. -Ka­
łużyński, 17 Zapraszamy do Trój­
ki, 19 Dookoła gitary, 19.30 Opera
tygodnia — P . CorneHuśr Cyrulik
z Bagdady 19.50 Lalka na łań­
cuchu — 4 ode. pow. A. McLeana,
20 Sztuka L. Stokowskiego — aud.
Mi Pęcińskiej, 2/1 My z drugiej
połowy XX w. (3) „Rodzina”' —••

aud., 21.20 „Duch”' — nowa płyta
zespołu Earth Wind and Fire, 22.08
Gwiazda siedm iu Wieczorów, 22.15
St. I . Witkiewicz „622 upadki
Bunga”, 22.30 Dookoła gitary/ 23.05

Przeboje letniego kina, 23.35 Do­
okoła gitary.

Program IV
7.30 Utwory Bancha. 8.05 Co

słychać. (Kr). . 8.29 , Pogoda
'

(kr).
8.30 ?^,O . psach” -- wierszę. Lj J.
Kerna — mówi i śpiewa Marta
Śtebnicka' ^KęX^8.5O'_
9.00 Tylko dla dorosłych — lal.
Zb. Kwiatkowskiego (Kr); 1.10
Lebnora i ańty^Leońora poranek
liter. -muz. 10.00 hołdzie

kiaw-esynistom francus-kim”. Z-11 .00
L. Price y— . y śpiewa . szlagiery.
12.00 Muzyka ekranów. 12 .40
D źwiękowe tvtajemniczenia. 1,3.00
Gra i śpiewa zespół „Log

' Ćalchakis”. ..13.30 Z* Noskow­
ski,— Kwartet smyczkowy d-mbll.
14.00 Studio Stereo (STEREO —

kr) . 15.30 Dla was gramy i-śpie-
. wamy (STĘREOi>— Kr), 16.05 Wy-
niki Lajkonika (Kr). 16.06 Studio
Wawel (STEREO — Kr) 11' lLfo

Aud. w opr. K . Szlagi (Kr). 17.20
Koncert życzeń (Kr). 18.00; - Ten

stary, dobry jazz. 18.10 Język ła­
ciński. . 18.^) .-Między fantazją a

^nab.^. .“ „Turan-
_

dot” (opera) ; . 21 .30 Kwartety
G. Rossiniego'. 22.00 Powtórze­
nie 'wyników Lajkonika (Kr).
22.01 Krak. | aktualności sport,
(Kr); 22.10 Jazz z estradyi’'

Sobota I
9.00 Bajkowy 1 poranek Ali

Baba i 40 zbójców. 10.10 Oblicze

bandy — film fab. bułg. 15.00 Pro­
gram dnia, -15.05 Radziłby • rolni-

'todm>. 15.15 Obiektyw^ 15.35 Dzien­
nik.? 15.45 5 milionów gatunków.
16.15 Turniej melomanów. 16.40
Prawda czasu — prawda ekranu.
18.25 Turniej melomanów. 19.00
Dobranoc. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Filmy ,.ż Mari-

lyn Monroe — Słomiany wdowiec
— film fab. amer. 22 .15 Dobry
wieczór — tu Łódź — Śpiewająca
lpkcmótywa -— .oz. 2. 23.10 Dzien­
nika 23.25 Nocne *lno' letnie. ’

—•

Pyłek kwiatowy — film fab. jug.
Sobota II

16.30 Program dnia. 16.35 Popo-
ludnie podróży i przygody* —

Operacja „Żagiel”. 17.2'5 Muzetim
sztuki- dekoracyjnej : „w j .Budapesz­
cie. J 17.50 Uśmiechy starego kina
— Komicy niemego ekranu. 18.15
Telekino' sprzed lat — Zbr^o ode.

pt. Lis i kojot.' 18.40 -Program
lokalny. -

' 19.00 - Dobranoc. - 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20-30
Zmiana wachty. 22100 24 godziny.
22U0 ^Telefon 110 ode. pt../ Tra­
giczna no ć film tv NRD. j

Niedziela I

7.30 Zajęcia wakacyjne. 8.10
. Nowoćzesnęśćy w domu. i . zagro­
dzie.,, 8^-33. ‘Studio sport, S ABC...

8.55 . Progrąm dnia. 9 .00 ... Kino TDC
;.y- Łąki/-^-, film ju'g. 9.30 Antena?

9.55 Antylopy gnu — film dok.

,ang. 10.5Ó Dziennik. 11.10 Rolnicze

rozmowy. 11.40 Bank 440 — Bus­
ko Zdrój

'
— • Głubczyce. .-12 .45 Za­

powiedzi’ programu. 12 .50" Zaprzy­
jaźnij się z nami (1). Prezentacja
psów ze schronisk. 13.00 ’ Laufer i
Hana. Jana, Dana —■rep. film.
13.30' Zaprzyjaźnij się z nami (2).
13.40 Od Połocka do Mazejkiaj —

rep., filmowy. 14 .00 Kulisy magii
— pr. rozrywkowy. 14.15 Zaprzy­
jaźnij się z nami (3). 14 .25 Pro­
gram dla dzieci. —■yKarąmpuk’’
ez. 8. 14.55. . Drewniane kwiaty o-

bywalela chorążego . —film do­
kumentalny. T3- .05 Losowanie Tb-

tolotks. 15.20 , Wakacje — 3 . ode.
serialu TVP'dlą młodz; 16.20 Pta­
ki niedorosłę — widowisko ,pont.
15.50’ studio sport. 17 .00 Adolf Ci­
borowski: Swjat, który widziałem'
— gawęda. 17.15 Trybunał -.wyo­
braźni. — pr. publicyst. poświęco­
ny filmom grozy. 18.05 Pamiętnik
literacki J? Putramenta; 18.10 Herb

Alpert i Tijuana Bras. 18.30 Bank
miast. 18.45 Po latach — montaż

archiw.wydań PKF. 19.00 ■Wier

czorynka. 19.-30 Wieczór z. dzienni­
kiem. 2i)..3O Stawiam na- ws®yj;i>kÓ
t* fiiin fab..< USA. 22.00 Pół żar­
tem, pół serio - pr. rozrywkowy.
22.30 Trójka. 22 .35 Studio -sport.
22.45 J. Ptaszyn-Wróblewski pre­
zentuje. 23.15 Zakończenie pro­
gramu. ■ ,

Niedziela II
12.35 Program dnia. 12.40 Burza

nad Białą'—filmfab. radzi 14.05

Planowany® — teleturniej, poświę­
cony y 60rleęiu Armii Radzieckiej.
14.50 Muzyczną telęteka.i 15.40

Wojskowy ? fil.ip-.-i dokument? ,O
Muzyczny,

świat Śzekspifa. , Udział biorą : ; A.

Hiolski, B. Olkusznik, Z. Cwiro,
- Z. ZąpaSiewiez, E; Buczacki,' A.

Mrożę wski, E. Nowakowski, Z.
Kornecki oraz' Kwartet Smyczko­
wy WOSPRIT, Chór i Zespól
Balet? Opery , Śląskiej, 17.05 7

Międzynarod. Festiwal;. Zespołów
Pieśni' i Tańca— Zielona Góra
76 — zespół Jean ż Hiszpanii. 17.25
Prawda czasu ~ prawda ekranu.

Trzecia córka — film fab. radź.
,19.00 tvieczo’rynka.l9.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 Studio .prze­
bojów — estrad, tv NRD. 21 .15
Teatfc małych "fórm, — opowiada­
nia' z psem —

‘

j. Iwaszkiewicza.
22.00 Gangsterzy i filantropi

'
—

film fab. poi. .

inniiiiininniHiiiiiiiiHiiHm
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Z listów do redakcji

Jak się
W „Echu Krakowa’* ri dnia

24 czerwca br. znalazł się
artykuł pt. „Wysokie koszty
remontu płyty Rynku Głów­
nego” omawiający stan płyt,
ich zniszczenia i wynikłe z

tego remontu koszty prze­
kraczające prawie o 100 proc,
koszt planowany.

'

Choiałbym i ja dorzucić do

tego jedną cegiełkę, ’
a mia­

nowicie: na płytę Rynku
Głównego od Strony Linii
A-B zajechał kiedyś samo­
chód ciężarowy marki „stdr”
z napisem Miejska Pracow­
nia Dekoracyjna. Uwagę mo­
ją zwrócił hałas zrzucanego
z samochodu żelastwa. Sa­
mochód przywiózł różne ru­
ry, klamry i uchwyty do
mającego powstać rusztowa-

niszczy
nia i dwaj robotnicy pod o-

Kiem urzędnika Wzgl. piasty;
ka niefrasobliwie Wyładowy­
wali samochód w sposób u-

rósający zdrowemu rozsąd­
kowi. Żelastwo, każda sztu­
ka wagi powyżej kilograma,

•zostały zrzucone wprost na

płytę, bez żadnego zabezpie­
czenia. Płyty zostały dokład­
nie potłuczone, co można i

dzisiaj stwierdzić, bo na

wprost' sklepu optyka Zieliń­
skiego przy linii A-B.

Podszedłem do „stara” i

grzecznie zwróciłem uwagę
zatrudnionym pracownikom,
że trzeba pod wyładowywa­
ne przedmioty podłożyć de­
ski lub worki ze słomą bo
niszczą płyty (a deski były
na samochodzie, otrzymałem

Rynek•••
odpowiedź, żebym się nie
wtrącał do nie sWoich spraw',
bo i mnie może coś spaść ńa
głowę. Bezmyślność jak by
nie było pracowników UM i
to Pracowni Dekoracyjnej
Miasta sprawiła, że nie la

proc, ale na pewno powyżej
30 proc, płyt zostało zniśz-

czonych! Na działalność tś-

jtich „dekoratorów miasta”

należałoby zwrócić więcej u-

wagi, a przede wszystkim
pouczyć ich, że Rynek Gł.

jest własnością narodu, bo

Płyta Kościuszki, Hołdu Pru­
skiego i in. są historycznymi
pamiątkami...

TADEUSZ MIKULSKI

Kraków /

w
W wiejseowofci Robesonia w 1 Pensylwanii jaskółki mają do dyspozycji takie WMg luksu­
sowe mieszkania. Ciekawó tylko-, jakie jest komorne.., : - sCAF—-UPI.
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FOTULABORANTKl
kwalifikowaną

ZATRUDNI ZARAZ Redakcja
Fotografii Propagandowej Krajowej
Agencji Wydawniczej — Kraków,
ul. Boh. Stalingradu 13/33, telefon

264-29. — Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu.

M-2 dwupokojowe, włas­
nościowe Nowy T*rolcpcfm
— sprzedam. -* Żgłośzę-
nia : Kraków,- Żuławskiego
li,m.8 —. po godz. io.

g-20483

POSZUKUJĘ • mieszkania
dla studenta medycyny.
Oferty 20387 „Prasa” Kra-

'

ków, Wiślna 2.

KOMFORTOWE dozorco­
stwo w .centrum Krako­
wa. zamienię na miesz­
kanie prywatne. Oferty
20561. „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Zguby

Praca

POMOC domową do star­
szej osoby -- od godziny
13-ś- przyjmę. Ul. Pjjarska
3/4j . g-20356
PRACOWNIKA fachowego
zatrudni prywatna, fcwią-
ciarnia w Krlicdwiei1' Oier-*

20546 Prasa1’ Kraków/<
AViślna 2.

OBRAZY malarzy pol­
skich kupię do kolekcji. —

Oferty 18341 „Ptasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż

Nauko
ABSOLWENTKA ńisycys-
tyki ■— leke|e, egzaminy'
poprawkowe. Hamtnęr; te-,
leton 128-51. ;. g-£018l
NAUCZYCIEL udzieli ko­
repetycji z matematyki ij
fizyki 1 zakres, szkoły
średniej oraz wyższej. > —

'Jednaki, Kraków - Proko-?
cim Nowy, os. Parkowe,
ul. y/iniarskiegp 8/18.

■ , g-20500
TANIEC tÓwafzyski ’

—

kursy w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym. -jZa—
pisy godz. 9—19, pl. Wita
Stjwośza 2/2 (przy ul. Gro-
dżkiej). K-5306

Kupno * \

JBON,-lCuPeKaÓ sprzedam.
Oferty 201677 „#rasa”- Kra-
fcóW;^'Wiślna; 2*- ;. . . .. .. .. . .. .?

■FI-ĄT’>A26“p ź-lótniż-' Per­
sja eksportowa, z dodątx
kowyifi Wyposażeniem
sprzedam pilnie. Oglądać
uk Wyczółkowskiego 14,
po godz. 16.

g-20443

WŁAŚCICIEL żółtej Syre-'
ny ; 105, który w dniu 20
lipca - przewoził: ha trasie
Wadowice — Kraków ytrzy
osoby z psem; proszony
jest o zwrot zostawionej
w bagażniku torebki z

dokumentami, pod adre­
sem jak w dokumentach.
Nagroda. , 20563-g

TITPI/lł i fi V w . sierpniu
Tf AJŁIiImI. 1 wrześniu

w Makowie Podhalańskim Ry­
manowie Zdroju ♦ Zakopanem ♦
i w pobliżu Krynicy - (Krzyżówka,
5 km przed Krypicq)
oraz WE WRZEŚNIU:

♦
♦
♦
♦

w Bukowinie Tatrjań
Szczawnicy
Międzyzdrojach

i AUGUSTOWIE

skiej

Lokale

ZAMIENIĘ, pokój z uży­
walnością kilchni i łazien­
ki,' z . telefonem, w cen­
trum, Gdyni •— na garso­
nier^ w centrum Krako­
wa, Oferty 20282 „Pfasa”
Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pókoj.tCzynsz
z góry za rok. — Os. Pisy
stów 16/79.

g-20245

r; Krakowskie Przedsiębiorstwo
Ceramiki Budowlanej,w Krakowie

zatrudni natychmiast
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

przy pracy bezpośrednio w produkcji i

w następujgcych Zakładach Ceramiki Budowlanej:

MORRIS bp Wypadku lub
na części kupię. Telefon
307-66 — wieczorem.

g-20213

KUPIĘ własnościowe po­
kój z kuchnią lub wy-
najmę. Oferty 20564 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

.DŃXA^ ,22 .. lipca okołd
Sodz. 20, na pomocniczym

■worcu PKS Dębniki po­
zostawiono brązowy ne­
seser z mundurem, do­
kumentami osobistymi —

służbowymi, dwie piecząt­
ki służbowe oraz . apte­
czkę pierwszej porpocy.
U.czciwego znalazcę prosi
się o zwrot' za wysoką
nagrodą, pod adresem jak
w dokumentach.

g-20451

Nieruchomości

ZDECYDOWANIE — kupię
willę w okolicy Ks. Józe­
fa, Królowej Jadwigi. ( —

Oferty 20406 „Urasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ willę jednorodzin­
ną w okolicy "osiedlay Ofi­
cerskiego — Kieleckiej.
Może być w. stanie suro­
wym. Oferty 20390 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIEJSKIE BIURO PROJEKTÓW

w KRAKOWIE, ul. MOGILSKA nr 17

zatrudni zaraź! ,

• KIEROWNIKA PRACOWNI *

• ST. PROJEKTANTÓW i PROJEKTANTÓW
architektury

• ST. PROJEKTANTÓW i PROJEKTANTÓW
r konstrukcji

'

.

• ST. PROJEKTANTÓW i PROJEKTANTÓW
instalacji sanitarnych

• ST. PROJEKTANTÓW i PROJEKTANTÓW
o specjalizacji w zakresie dźwigów pionowych

• HISTORYKÓW SZTUKI
• MALARZA-KONSERWATORA
• ST. KALKULATORÓW, KALKULATORÓW

do praokosztorysowych
® ASYSTENTÓW i POMOCE TECHNICZNE

wymienionych branż/ J

9 FOTOGRAFA.

Warunki pracy i płacy do omówienia — zgodnie z

zasadami wynagradzania, obowiązującymi w państwo­
wych biurach projektów.
Zgłoszenia przyjmuje:

- Dział Służb Pracowniczych — Kraków, ul. Mo­
gilska 17, pokój 207, tel. 190-33, wewn. 135

1 ' K-5083

PBP «ORBIS» SSł
ODDZIAŁ OBSŁUGI TURYSTYCZNEJ

w Krakowie, pl. Szczepański 3,

telefon 21 £07 lub 261-47.

. K-5470

Absolwenci szkół

podstawowych!
ZAKŁAD

DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w KRAKOWIE

ogłasza WPISY
do nauki zawodu

w warsztatach szkoleniowych
na rok szkolny 1977/78

do klas pierwszych

specjalnościach:5
9

o

tokarz, ślusarz-mechanik —

adres: — 31-108 Kraków,-ul.
Smoleńsk 9

elektromechanik —

adres: — 30-424 Kraków, ul.
Kościuszkowców 6

monter układów elektronowych
i automatyki przemysłowej —

adres: — 31-950 Kraków-Nowa

Huta, os. Zgody 13.

Nauka trwa trzy lata.

Przyjęcia' odbywają się bez egza­
minów wstępnych.

Przy wpisie należy do podania
dolgczyć:

życiorys
świadectwo zdrowia

kartę informacyjną ze szkoły
podstawowej
świadectwo ukończenia szkoły
podstawowej
trzy fotografie formatu legity­
macyjnego.

.

•

K-5169

„BONĄRKA” — Kraków, ul, Fredry 4

„RYBITWY” —Kraków, ul. Jeżowa 6

„ZESŁAWICE”— Kraków-Nowa Huta

„ZIELONKI” — Zielonki 181 k. Krakowa

„MYŚLENICE” — Myślóńice, ul. Kasprowicza 15

„WIELICZKA" — Wieliczka, ul. Narutowicza 32

Proszowice, ul. Leśna 14.

©

©

© „PROSZOWICE'’

Warunki pracy i płacy do'Ómówieńia na miejscu'z kie-:

rownictwami poszczególnych zakładów.

K-5109

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
w KRAKOWIE, al. 29 LISTOPADA 90

w związku z uruchamianiem Centrum Sprzedaży
i Obsługi Samochodów Osobowych „Polski Fiat”

przy al. Pokoju

zatrudni natychmiast:
9

’9

9

MONTERÓW samochodowych
LAKIERNIKÓW samochodowych
BLACHARZY samochodowych
Ślusarzy
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH— (do przyuczenia w zawodzie)
ŁADOWACZY

KIEROWCÓW samochodowych z II kat.

prawa jazdy ,

SPRZĄTACZY warsztatowych
PRACOWNIKÓW do straży przemysłowej
PRACOWNIKÓW magazynowych i sklepowych
KIEROWNIKA magazynu części zamiennych
l^ĄGĄŻYNIERÓW: J©

PONADTO ZATRUDNI:

9 PRACOWNIKÓW INŻYNIERYJNO. - TECH­
NICZNYCH, średniego i wyższego dozoru, do

prowadzenia działalności usługowej
• PRACOWNIKÓW BIUROWYCH do prac ad­

ministracyjnych, i księgowości;
© PRACOWNIKÓW bhp i p. ppż.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pracow­
ników przęmysłu maszynowego — (dla pracowników
bezpośrednio produkcyjnych system prowizyjny bez
ograniczenia zarobków). V oez.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
- Dział Osobowy, Kraków, al. 29 Listopada 90,

pokój nr 6, parter, codziennie w godz. 7—15

-5378>



irozegrana zostanie połowa, spotkań drugiej
kolejki mistrzostw ekstraklasy piłkarskiej sezonu 77/78.
Piłkarze krakowskiej Wisły wystąpią w Zabrzu przeciw-
l m,lejscowemu Górnikowi. Druga połowa spotkań, w

której wezmą udział zespoły grające w „Pucharze Lata”
odbędzie się w środę 10 sierpnia.

x

Piłkarze krakowscy dobrze
zainaugurowali nowy sezon zdo­
bywając. komplet punktów w

meczu z mielecką Stalą. To, że

decydujący o wygranej strzał
padł dopiero w 85 minucie nie
ma większego znaczenia dla ak­
tualnej. pozycji wiślaków. Fakt
ten ma jednak swą wymowę w

perspektywie kolejnego spotka­
nia piłkarzy. „Białej gwiazdy”;
W dzisiejszym meczu podopiecz­
ni trenera O. Lenczyka wystą­
pią bowiem w Zabrzu przeciw­
ko Górnikowi r-. trzeciej druży­
nie ubiegłych mistrzostw. GórT
nicy przed, tygodniem ~ uzyskali
w wyjazdowym meczu z Le­
chem bezbramkowy rezultat i
teraz przed własną publiczno­
ścią będą chcieli zainkasować
oba punkty. Muszą więc wiślaf
cy dobrze "bronić dostępu dó

swej bramki nie zapominając

W Pucharze Lata

!
decydująca

AŻ TRZY z czterech polskich
zespołów występujących w

„Pudharże Lata”, mają szansę
na zdobycie pierwszych miejsc,
w swych grupach. W gr. - V u-

stępującą o 1 pkt. praskiej
Slavii warszawska Legia zmie­
rzy się . z Ć.zeęhoslowakami na.

Stadionie Wojska Polskiego i.'„
musi wygrać jeśli , chce zdobyć

.premię, w gr.:'VI Ruch gra u

siebie z liderem Eremem z Ko­
penhagi, lecz nawet . Wygrana

’

nie daje mu z.wycięstwa w ,

grupie wobec 3-puriktowej
'

straty do Frcmu. Po 8 puhk--
tów zdobyły dotychczas Za-.
głębie i jednota Trencin (gr.
VII) — o końcowym sukcesie

j zadecydują dwa mecze Linzer
» — Zagłębie i Jednota — Lil-
/ lestroem, przy czym w lepszej
j Sytuacji.sa grający z outside-

| żem grupy Czechoslowacy.'
INajkprzyslnigjszą sytuację nia ■

szczecińska Pogoń — przewaga
1 pkt nad KB Kopenjjaga i/o-
statni mecz na swoim ’ boisku
ze słabym Chenois Genewa, a

rówńocześnie trudny mecz wy- -.

jazdowy najgroźniejszego ry­
wala KB Kopenhaga do Gra­
zu.

także o kontratakach.' W ostatnim
meczu ze Stalą blók defensyw-'
ny krakowian na czele z Gone­
tem spisywał się bardzo dobrze;
o tę formację Wisły można by w

zasadzie być spokojnym. Gorzej
przedstawia się
nią i atakiem.
Schematycznie
ataki nie mogą
zułtatów. Czasami, jak w przy­
padku meczu ze Stalą dopisze
szczęście i po jednej z nielicz­
nych dobrze przeprowadzonych
akcji uda się zdobyć bezcenną
bramkę, częściej jedtfak efek­
tów chaotycznej gry nie widać.
Wisła jednak tradycyjnie ma

duże kłopoty z przeprowadza­
niem ataków, generalnie z grą
ofensywną,' Schematyzm i for­
sowanie gry środkiem pola to

tylko nieliczne zarzuty jakie
można sformułować pod adre­
sem krakowian grających na

własnym boisku i dążących
wszelkimi siłami do uzyskania
bramki, Lepiej, zdaniem nawet

samych piłkarzy, gra „Biała
gwiazda” w meczach wyjazdo-;
wych. Dobra gra w defensywie
(w której co prawda zabrakło
ostatnio . Musiałą) . połączona z

szybko i sprawnie przeprowa­
dzanymi. kontratakami często­
kroć przynosiła krakowianom
sukcesy.

Czy jednak w najbliższym
'

meczu w Zabrzu wiślacy zagra­
ją zarówno w obronie jak i w

innych formacjach tak jakbyś-
my sobie tegó życzyli? Czy zdo­
łają w spotkaniu z Górnikiem
wywalczyć chociaż jeden punkt?
Na te pytania uzyskamy odpo­
wiedź już ,za kilka godzin. Są­
dzę jednak, iż krakowjan stać
.iiiiiiiintiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

sprawa z II li-

Zbyt wolne i

przeprowadzane
przynieść re-

na wyrównaną walkę z zabrski-
mi górnikami, a zdobycie jedne­
go punktu leży całkowicie w

ich możliwościach.
Z pozostałych trzech spotkań

najeiękawiej zapowiada się po­
jedynek mieleckiej Stali, z jódz-
kim Widzewem, a więc' dwójki
zespołów, które przegrały swe

pierwsze mecze. Ponadto zmie­
rzą się: ŁKS — Lech orąz Szom­
bierki — Polonia Bytopi. Spot­
kania: Arka — Legią, Buch —

Zawisza, Odra — Zagłębie oraz

Pogoń — Śląsk zostały, z uwagi
na udział Legii, Ruchu, Zagłębia
oraz Pogonił w „Pucharze Lata”
przełożone na środę — 10 sier­
pnia. (Wi-Gr)

ROZGŁOŚNIA KRAKOWSKA
Polskiego Radia przeprowadzi
dzisiaj o godz. 18.10 bezpośre­
dnią relację z II połowy meczu.

GÓRNIK — WISŁA, na falach
UKF 68.75 MHz.

, BYDGOSZCZ. Fodezaś .indy­
widualnych mistrzostw Polski
wl.a.’ Celina Sokołowska . z

Wisły wygrała bieg na 3.000 m

w czasie 9.07,1 min., a Wl. Ko­
mar zdobył w pchnięciu ku­
lą 13 tytuł mistrzowski, (20,24 iń).

LUBLIN. B. mistrz ZSRR,
Wł. Sawon zwyciężył w XIII

międzynarodowym festiwalu
szachowym im. PKWN.

'

LOUISVIŁLE. W n rundzie
turnieju tenisowego w. Fibak-'
przegrał z' H; Giłdcmeistrem

. 2:6, 6:7.

Telegraficznie
TBILISI. Podczas, międzyr

narodowego turnieju . rugby
zespół, polski uległ drużynie
ZSRR 3:37 (0:13).

MOSKWA. W . B orzow zdo­
był dwa< złote medale ria mi-s-
trzostwach lekkoatletycznych
ZSRR .w’ biegu na 100
10,31sek.ina200'm —

śek/
LUBLIN. W spotkaniu

dżieżowych reprezentacji’
ski i Rumunii ~ w piłce ręcznej
żwyci^żyli- gospodarze
(11:7). >

BUDAPESZT. W finale"
sowego /turniej u Tanase
Dobrowolski przegrał z.:

grem Szpeesikiem 5 :ź7, 6:

Jutro w Oberstdorf

łł

ni—
20;81

mło-r
Poi-

18:14

teni-
Ciip
Wę-

POLSCY HOKEIŚCI, po kilku
sparringowych spotkaniach,1
rozpoczynają już jutro tj.. ., 31
bm. sezon, międzynarodowy. Ze­
spół prowadzony przez trenera
Slavomira Bartona (zastąpił J.
Kurka, który zrezygnował z

prowadzenia reprezentacji) we­
źmie od jutra udział w trady­
cyjnym turnieju1 międzynarodo­
wym „Thurn und Taxis”. Pierw-

szym przeciwnikiem Polaków
będzie zespół aktualnego mis­
trza CSRS: SNOP Kladno, a

mecz rozegrany zostanie';.; w

Oberstdorfie. 2 sierpnia w Gar-
misch-Partenkjrchen reprezen­
tacja Polski zmierzy-się z

społem Rieserse, 4 sierpnia
Fuessen z miejscowymi EV,
sierpnia w Chaux de Fonds

Na zdjęciu, w ciekawym u-

ięciu, kolarze na torzę w

Tallinie (Estonia).
Fot. CAF

ze-

w

6
_............... ,, , J-iź

zespołem La Chaux de Fonds,
następnego' dnia w Bad Neuheim
z 20-krbtnyrn mistrzem ZSRR —

OSKA Moskwa i na zakończe­
nie — w Bad Neuheim ? druży­
ną VFL Bad Neuheim.

Gdów najlepszy
NA ZAKOŃCZENIE letniej

akcji kolonijnej w Polsce Po­
łudniowej odbyły się" w Gdowie
zawody sportowe pn. „Przez
Gdów do Moskwy”. W rywali­
zacji ponad 30 kolonii (ok. 3 tys.
dziewcząt i chłopców) w łącznej
punktacji \ z 22 rozegranych
konkurencji najlepszą okazała
się, podobnie jak na zawodach
w Marcinkowicach i Krakowie,
kolonia
kolonią
kolonią
Górnej.

CŻSP z Gdowa przed
Chełmka z Osieczan i

Chemobudowy z Ląkty

i?)M w>

W HALI krakowskiego Hutnika zakończył się wczoraj mię­
dzynarodowy turniej szczypiornistów. W 3-dniowyćh zmaganiach
najlepsza okazała się I REPREZENTACJA POLSKI, która wy­
grała turniej nie ponosząc póraźki. Drugie miejsce zajął zespół

, NRD, trzecie — reprezentacja Węgier, a,ostatnie U reprezentacja
Polski.

’

Wczoraj w pierwszym meczu

decydującym o drugim .miejscu
w turnieju, zespół. NRD pokonał
Polskę II 20: 14 (10 :6). Najwię­
cej bramek zdobyli: dla zwycięz­
ców— Dreibrodt 9; Grunner i
Kruger po 3, a dla pokonanych
— Kokot 4, Tłućzyński 3 oraz

Gwóźdź i śmagacz pó 2. Repre-
zerftanći NRD wygrali głównie
dzięki dobrej postawie swych
bramkarzy i lepszej od Polaków
grze-' w < obronie. W , 15 min. gry
wynik brzmią! 6:6, lecz kilka
prostych błędów w póstaci gu­
bienia, piłki czy niecelnych strza­
łów ze strony-.zawodników Pol-,
ski II spowodowało, iż do końca
I połowy szczypiorniści NRD

zdobyli 4 bramki, a Polacy żad­
nej w II połowie meczu Polacy
mieli szansę nawiązania walki o

zwycięstwo. Nie wykorzystali
oni jednak chwilowego kryzysu
zawodników NRD. i przy stanie
12 : .14. nię zdołali zdobyć (grając
w przewadze!) kontaktowej
bramki.. -Uzyskali > ją? nątomiast
piłkarze NRD i gra od tego mo­
mentu była już jednostronna —

Polacy zwątpili bowiem w szan­
sę pokonania rywali. ,

W drugim spotkaniu reprezen­
tacja. Polski I przypieczętowała
swój sukces w - całym turnieju
pokonując zespół Węgier 21 : 18
(11. : 8).. NajWięcgj bramek żdo-
byli- dla zwycięzców Gmy-
rek 5, KlempeL i Sokołowski po,
4 orąź Przybysz i Kuleczką po
2, .dla pokonanych •— Kovacs 8,
Szilagyi -i? Keneyeves po 4 oraz

Gubanyi 2. Spotkanie rozpoczęło
się od huraganowych ataków
Węgrów, którzy nieoczekiwanie
objęli prowadzenie 4 : .2 i-później
6:4. Wystarczyła jednak chwila

bezbłędnej gry Polaków i nasz

zespół . odzyskał prowadzenie
(10:6). Pó przerwie podopieczni
trenera Majorka zaskoczyli prze­
ciwników szybkimi atakami, w

ęfekćię któżyćh Polśkś I óbjÓła
pr-O wadzenie 14 : 8. Przewagą 6

. -f' "

yly ^•>1-

bramek uśpiła jednak widocznie
czujność naszego zespołu, który
zaczął popełniać- zasadnicze błę­
dy W obronie. .Węgrzy- zdołali
nawet wyrównać (16 :16) lecz .

bramki zdobyte przez Kałużiń-

skiego i ‘

niezawodnego wczoraj
Gmyrka przyniosły nam znów
prowadzenie, ■którego Polska I
nie oddąła już do końca, spotka­
nia. (Wi-Gr)

ZarenVOSM
FINAŁOWE rozgrywki V

Ogólnopolskiej. Spartakiady Mło­
dzieży wkraczają w decydującą
fazę, Do zakończenia tej naj­
większej imprezy sportowej
młodzieży pozostało już , tylkp
rozegranie finałów w kilku za­
ledwie dyscyplinach. Dzień
wczorajszy przyniósł kolejne
medale dla krakowskiej ekipy:
dwa medale zdobyli zapaśnicy
W stylu Wolnym; — w wadze 52
kg Andrzej Jędryjas złoty; ą w

wadze 100 kg Zbigniew Mróz
brązowy;' natomiast ■w turnieju
floretowym juniorów, starszych
Rafał Komorowski wywalczył
medal srebrny.

W klasyfikacji województw
na prowadzenie wysunęła się
ekipa warszawska — 1061 pkt,
przed Katowicami —? 1042,5 pkt
i Gdąńskiem — 1007,5 pkt, jed­
nak różrnce dzielące

‘ czołowe

zespoły - są tak ; niewielkie, że

kolejne finały mogą wnieść do
klasyfikacji wiele zmian.

Otwarćie — przed olimpiadą

ObserWowano przybyłych, gdy wychodzili na pomost;
Może' dalej, na lądzie, było jeszcze więcej oczekują­
cych? Nad tymi., szczegółami Maigret

’ zastanawiał się
dopiero później .Jakiś mężczyzna w białym ubraniu
i takiej samej czapce ńa głowie -ukłonił mu się,
przykładając dłoń do czoła. W pierwszej chwili Mai­
gret nie poznał go.

— Tp jest Karol!' — szepnął mu do ucha Lechat.
Ale w tym momencie imię to nic komisarzowi nie
mówiło. * '•

Głuchoniemy marynarz, olbrzym o. bosych stopach,
zabrał walizki na wózek f pchając go przed sobą,

’

skierował się ku miejskiemu placowi.
Maigret, Pyke i. Lechat. ruszyli jego śladem. . Za

nimi — ci miejscowi; wszystko to w jakiejś dziwnej
ciszy. '.i..'

'Plac był obszerny i pusty, otoczony, ze wszystkich, .

stron krzewami eukaliptusowymi i domami o weść >

tłm W. Wasowska J

ugosłowianie t

(28 pietrowv hotei w Moskwie j
i JEDNĄ ze specjalności ek- ci jugosłowiańskich , należy ł
. sportowych Jugosławii od. ■ także Wznoszenie obiektów l
’ kilku lat stały się usługi bu/ turystycznych, w tym hoteli. I'
1 dówlańe za granicą. Za gra- W tej •ostatniej dziedzinie?
) nicą stale zaangażowana jest ważnym klientem przedsię- z

| poważna część ■jugosłowiań- biorstw jugosłowiańskich jest J
j skiego potencjału budowla- Związek Radziecki, gdzie )

nego, co roku na zagranica- Jugosłowianie realizują
nych budowach pracuje o- ■bęcnie kilka większych
koło 20' tys. Jugosłowian. O-
bok budowy kombinatów
rolniczych, obiektów wod­
nychi energetycznych oraz

_

.
_

dróg i lotnisk do specjalnoś- Tanjug, specjalistyczne I
przedsiębiorstwo belgradzkiej

j „Komgrap” przystąpiło 6r ?
j statnio w Moskwie dó wzno- J
f szęnia 28-piętrowego hotelu; J
? Hotel będzie dysponował 3750 j
/łóżkami, a jego otsfareiel
J przewńdzjpne jest przed roz- (
} poczęciem Igrzysk Olimpij- J
I skich w roku 1980. Przy bu- 1

dowie tego reprezentacyjne-)
go hotelu budowniczowie ju- (
gąsłó^iańsey , stosują najńo- i

wocześniejsze metody pracy. |
t ząś wszystkie materiały; wy-
l posażenie i sprzęt fopróeź
s żwiru i cementu -— pochodzą
?; Z Jugosławii; Budynek hotęr
/ low’y będzie liczył ok.
J. metrów wysokości;
| pątęierzchnia użytkowa wy- (
ł niesie ok. 127 tys, metrów J
, kwadratowych. J

pokój? Czy pański przyjaciel pójdzie z panem, panie
Maigret? .

Jojo była młodziutką służącą. Ubrana na czarno,
miała śniadą ćerę, szeroki uśmiech, i nieco prowo­
kacyjnie uwydatniony biuścik.

Cały dom pachniał prowąnsalską zupą rybną i sza-

franem. Na górze korytarz wyłożony był tak jak
kawiarnia czerwonymi kamiennymi płytami. Znajdo­
wały się tam tylko trzy czy cztery pokoje, z których

Jestem szczęśliwy, że mogę u siebie przyjąć pa- bśjładpiejszy .przeznaczono istotnie dla -komisarza,
na, pątnie Maigret! Dałem panu najlepszy pokój. Gzy Jedno z okien tego pokoju wychodziło na plac, dru-
zęchee pan wypić kiejiszek tutejszego białego wina? 8ie Ra morze. Maigret potfiyślał, czy nie. powinien

— To jest Paweł, szef zakładu — szepnął znowu ^ył. odstąpić, ten pokój panu Pyke? Al® było już ,':za
Lechat. , .późno, , gdyż Anglikowi wskazano inne drzwi.

Posadzka ułożona była z czerwonych : kamiennych — Niczego pan nie potrzebuje, panie 'Maigret? Ła-

płyt, zaś lada barowa — jak w klasycznych bistrach.—lenka znajduje się na końcu korytarza. Myślę, że
____ _ _____

.... .......................... „__ _____

> cynowbj blachy. Białe chłodne wiłro;' Wspaniałe w jest tam teraz ciepła woda,
łych, żywych kolorach. Nad; (Wszystkim górował nie- Jlńaku, miało kolor trochę zielonkawy, , Lęchat wszedł za nim na górę, -co zresztą było ztu-

duży żółty kościółek z. białą dzwonnicą. Tarasy dość — Pańskie zdrowie, panie Maigfet! Nie śmiałem Pełnie naturalne. Jednak Maigret nie zaprosił go do
pokoju. Wydawało mu się, że byłby to nietakt, wo-

Nie pamiętał, że zawdzięcza ten zaśżcfzyt popełnio- bec angielskiego kolegi. Mógłby pn .pomyśleć, że coś
pokoje w Grand na Wyspiei zbrodni. ■Nikt! chyba nie myślał o prZfed nlI“ grywają, ze me. pozwalają mu być obtecS

tygodnie temu., imier.ci Marcelego.. Ludzie, którzy przed chwilą znaj- n^m jakiejś ważnej rozmówię,
budynek w mie- <łowali się na molo, przenieśli się teraz na plac i po — Zejdę na "dół na parę minut, panie Lechat,

■''
_ _IA;Parę ■Pragnął, okazać inspektorowi życzliwość i zaintere-

. osób zajęło już nawet (miejsca na tarasie. sowanie źa to, że się nim tak'troskliwie zajął. Przy-
11 W gruncie .rzeczy ważne .dla nich było tylko: pr.z.y-. P011?11'3!,. w ^uc.on dużo mówiono o jego

bycie komisarza Maigreta w jego własnej osobie, jak• zonle,_ Stojąc juz w drzwiach,, zapytał, uprzejmie:,
gdyby był on jakąś gwiazdą filmową.

'

h}lewa miła pani Lechat?
-

. ?,,, Biedny chłopiec.zmieszał się.tąk okropnie,-że z tru-
, ____ , __

r
_ _

. , On tymczasem myslał o swym angielskim koledzet (jem wymamrotał: .

' ■'
na którym ustawione były skrzynki z kwiatami. We- ,Cży zrobił na nim dobre wrażenie? Czy ludzie ze

__

'to pan nic’ nie wiedział? Odeszła. Porzuciła
wnętrz lokalu było przewiewnie i ciemnawo, co stwa- Scotland yardu wykazują więcej pewności siebie od mnie osiem lat temu,
rżało miły nastrój Z kuchni dolątywął psjry ząpaęh .samego początku dochodzenia? .Pan Pyke przyglądał
jakichś przypraw i białego wina, !

Tu także zobaczyli
ale. bez białej ezapki
byłych z wyciągnięta
na twarzy.

licznych kawiarenek ocienione były barwnymi para- iiawet marzyć, że będę miał pana zaszczyt gościć.
solami. > .

-

’ ''
--

’ '

: ■
— Mógłbym zamów.ć dia panów

Hotelu, został otwarty dopiero dwa
• Był to niewątpliwie^ najokazalszy;
śeie. Przy łśriiących świeżym lakierem drzwiach stał trochu ńiZżhacS^M^się^^^rkizNbeg^
męzdzyżną . w : e***^*- di -2-.-

— Uznałem
nów w „Arce

Zebrało się
wyjaśnić. Taras „Arki Noego’?
tarasy na tym placu Ogradzał go niewielki murek,

stroju kucharza.
jednąk. że lępiej będzie ulokować pa-
Noego”. Wyjaśnię to panom później.

już sporo ■rzeczy, które inspektor miał
był szerszy niż inne

... . ,-, ,■. ... Co-za gafą! .Dopiero teraz Maigret uświadomił so-
/Sl« wszystkiemu, ale mc me mówił.; e Bie, jak się pomylił. Jeżeli o pani Lechat dużo w

mężczyznę w stroju kucharza, - Chciałbym , się trochę odświeżyć - rzekł z Lucon mówiono, to dlategą, że bez opamiętania zdra-
na głowie. Zbliżał się do przy- westchnieniem Maigret, wypiwszy dwa kieliszki bia- ^zała swego męża.
ręka i promiennym uśmiechem lego wina. '

.

, ,
— Jojo! Możesź teraz pokazaÓ'panu komisarzowi jegę (Dalszy ciąg nastąpi) (9)

o-

środków wypoczynkowych,
głównie nad Morzem Czar­
nym.

Jak informuje Agencja

J10?
Jego f
urv- a

MAŁY LOTEK PŁACI: w I
losowaniu X ża .piątkę .528.700
zł, za czwórki po 1.499 żł,za
trójki po 67 żł; w H losowaniu
— za piątki po' ok. 37.5ÓÓ zł.
czwórki po 822 zł, za trójki
52 żł.

EKSPRES LOTEK PŁACI:
czwórki-.'''pó^.lSŻ -żł;-. za'.'ti6jM!
108 zł.

za

po

za.

pó

Numer indeksu: 35009


